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Najlepsze projekty padają ofiarą demagogji sejmowej
Oświadczenie min. Staniewicza.

Prace komisy] sejmowych,
> ‘WARSZAWA, 21. 2. (wł.) Dzi­

siejsze posiedzenie sejmu rozpoczę 
ło  się o godz. 4-ej popoł. Na porząd 
ku dziennym znajdowała się dalsza 
dyskusja nad sprawą podkładów ko 
lejowych. Nadużycia wynoszą kilka 
naście miljonów zł. Wniosek rządo 
wy zmierzał do oddania całej spra 
wy do zbadania naj wyż. izbie kontr, 
państwa/ wniosek opozycji zaś doma 
gał się przekazania sprawy proku 
ratorowi. W obronie tezy rządowej 
przemawiali: pos. Romocki i pos. So 
bolewski, przeciwko temu wniosko 
wi poseł Chądzyński (NPR.) i refe 
rent pos. Kaczanowski (PPS.)

Po dyskusji, która trwała prze 
szło 5 godzin, przyjęto wnioski opo 
zycji o pociągnięciu do odpowiedział 
ności sądowej szeregu wyższych 
urzędników, oraz wniosek pos. Uhą 
dzyńskiego, aby oddać pod sąd b. 
dyrektora departamentu ministe- 
rjum kolei, Ciechanowieckiego.

Następnie izba przyjęła ustawę

K O M ISJA  W OJSKOW A.
WARSZAWA, 21. 2. (wł.) Ronie 

waż poseł Kościałkowski zrzekł się 
stanowiska przewodniczącego korni 
sji wojskowej, a wybór nowego prze 
wodniczącego nastąpi na najbliż- 
szem posiedzeniu, marsz. Daszyński 
zwołał na jutro posiedzenie komisji 
wojskowej, wyznaczając na przewód 
niczącego posła Snopczyńskiego z 
klubu BB.

Przed wyborami
w sendom ierskiem .

W A R S Z A W A , 21.2. (wł.) Dziś
w y jechali do w o jew ó d ztw a s a n :o -  
rai= rskiego p rzed staw ic ie le  g en e ra l­
nego  k o m isarja tu  w yborczego. O - 
sćateczne w y n ik i w y b o ró w  w  tym  
okręgu  zn a n e  b ę d ą  24 bm . rano , 
ob liczan ie  bow iem  głosów  o d b ęd z  e 
s ię  w n ied z ie lę  dn, 23 bm , po  p ó ł­
nocy,

Poseł Rauscher
wyjechał do Berlina.

W A R S Z A W A , 21.2. (w ł.) W czo 
ta j  w ieczorem  w y jec h a ł do B erlina 
p rzew o d n iczący  de legac ji n iem iec­
kiej do  ro k o w ań  z P o lską, poseł 
R au sch e r, ce lem  z łożen ia  re ich sta - 
gow i sp ra w o zd an ia  o rozm ow ie z 
m in is trem  Z a lesk im . Jak  za p ew n ia  
ją sfery  m iaroda jne , sfinalizow an ie  
rokow ań  n as tąp i w  d n iach  n a jb liż ­
szych.

do roznoszenia gazet.
Z g ła sza ć  się z rodzicam i do filji 

„E x p resu  Z a g łę b ia ” w  K ielcach , ul. 
K iliń sk ieg o  !9.

o utrzymaniu drobnych dzierżaw­
ców rolnych, oraz sprawę mieszkań 
dla pracowników rolnych- W czasie 
tej dyskusji miał miejsce incydent.

Otóż minister Staniewicz, żabie 
rając głos w dyskusji oznajmił, że 
ma jeszcze szereg projektów do prze 
dłożenia sejmowi, ale mu radzono, 
by tego nie czynił, ponieważ najlep 
sze projekty padają ofiarą demago 
gji. (Tumuit na ławach opozycji).

WARSZAWA, 21. 2. (wł.) Dzi­
siaj odbyło się posiedzenie prezy- 
djum klubu BB., poświęcoaie dysku 
sji nad sytuacją polityczną.

Klub zdecydował postępować w. 
myśl powziętej już uchwały, we­
dług której posłowie klubu BB. zrze 
kają się nietykalności poselskiej. Na 
stępnie powzięto uchwałę, na mocy

P A R Y Ż , 20. 2. S ow iecka m isja  
h a n d lo w a  w  P ary żu  w ym ów iła  po ­
sad y  w szystk im  p raco w n ik o m  lu ­
dow ego b a n k u  m oskiew skiego , b ę ­
dącego  ek sp o zy tu rą  sow ieck ich  
zw iązków  spó łd z ie lczy ch , oraz  p ra ­
cow nikom  w szelk ich  innych  sow iec 
k ich  p laców ek  g ospodarczych  na 
te ren ie  F rancji z w y ją tk iem  p racow  
m ków  sarr.ei m isji. L iczba osób, 
k tó re  w sk u tek  tej red u k c ji strac iły  
p racę , w ynosi k ilkaset.

BERLIN, 21- 2, K om isja  śled ­
cza, p rzy b y ła  do w si Z ie len c ig  w  
po szu k iw an iu  pew nego  m ordercy , 
o trzy m ała  anonim ow y list, dono­
szący, że w  sąsiedn ie j w iosce Bree 
se gospodarz  G ru n d e rm an  u k ry w a 
p rzed  okiem  obcych ta jem niczego  
gory la

W  kom órce na  strychu , której 
jed y n e  okno, w y ch o d zące  n a  p o d ­
w órze zostało  zak ra to w a n e  i zab ite  
d esk am i zna leźli u rzęd n icy  sku lo ­
nego w  kąc ie  na  b a rło g u  p rzeg n i­
łej słom y, około 50 le tn ieg o  m ęż­
czyznę, k tó ry  n a  w id o k  obcych, wi 
jąc s,ę, począł zag rzeb y w ać  się w

: WILNO, 2!. 2. S iedem  zw iąz­
ków  i o rgan izacy j w ojskow ych  w o 
je w ó lz tw a  w ileńsk iego  o g łasza  pro 
test p rzeciw ko in te rp e lac ji zn acze­
n ia  p o w stan ia  18Ó3 r. p rzez  p ro k u ­
ra to r ję g en era ln ą .

W pro teśc ie  tym  organ izac je  pod  
k reśl aj ą:

— U w ażając, iż podo b n e  sofiz-

WARSZAWA, 21. 1. (wł.) Korni 
sja konstytucyjna przystąpiła dziś 
pod przewodnictwem pos. Makow­
skiego do szczegółowej dyskusji nad 
rewizją konstytucji i załatwia pier­
wszy punkt w tej rozprawie mia­
nowicie sprawę wyboru i uprawmień 
prezydenta Rzplitej.

W dyskusji zabierali głos posło 
wie wszystkich ugrupowań, uzasad 
niając słuszność swych projektów, 
a więc przemawiali posłowie: Pil-

której pos. Radziwiłł pozostanie na­
dal wiceprezesem klubu, mimo unie 
ważnienia jego mandatu poselskie­
go. Pozatem klub BB. wystawi w 
przyszłym tygodniu kandydaturę, 
na przewodniczącego komisji spraw 
zagranicznych. Podobno ma nim zo 
stać poseł Loevenherc.

R ów nocześn ie z zaw iadom ien iem  
o w ym ów ien iu  ośw iadczono  p ra ­
cow nikom , że kto  z n ich  w  te rm i­
n ie  trzy d n io w y m  w y jed z ia  do So­
w ietów , tem u rz ąd  bolszew icki gw a 
ran tu je  u d z ie len ie  posady .

Z  p ropozycji tej z liczby  k ilk u ­
se t z red u k o w an y ch  n ie  sk o rzy sta ł 
an i jeden . W szyscy  w oleli pozostać 
w e F rancji bez p o sad y , niż jech ać  
do Rosji.

chłopa niemieckiego.
słom ie. W łosy , b ro d a  i paznogcie  
w ięźn ia  o s iąg n ę ły  n iesam ow itą  
w prost długość. Jego zachow an ie  
i bełko t n ie  m ia ły  w  sobie n ic  ludz 
kiego.

G underm an , p o d d an y  en e rg icz ­
nem u p rzes łu ch an iu  zeznał, że odzie 
dziczył po  rodzicach  800 m orgów  
ro!i i 300 m orgów  lasu . G dy  p rzed  
15 ła ty  m atka, u m iera jąc  w y zn aczy ła  
12 tys. m arek  n a  zao p a trzen ie  sw e­
go d rug iego  syna, um ysłow o c h o ­
rego, G u n d e rm an  p ien iąd ze  zab ra ł 
d la  siebie, a b ra ta  u k ry ł w  w ięzie 
niu  n a  strychu .

m aty, k o n sek w en tn ie  p osun ię te  d a ­
lej, m ogą d o p ro w ad zić  do p o tęp ie­
n ia  k ażd eg o  czynu  zbro jnego n aro ­
du  polskiego, b ron iącego  swej w ol­
ności o raz do  sk o n sta to w an ia  „n ie­
legalnośc i"  is tn ien ia  R zeczypospo li­
tej, Z O W . z oburzen iem  odrzuca  
k azu is ty czn e  ro zw ażan ia  n iek tó ry ch  
p raw ników .

sudski (BB.), W iniarski (kl. nar.)* 
Mackiewicz (BB.), Prager (PPvS.), 
B ittner (Ch. D.), Kochanowski (B B ) 
i inni-

Eksmisja nąstapić będzie mogła
dopiero po 6 miesiącach.

WARSZAWA, 21. 2. (wł.) Korni 
sja prawnicza rozpatrywała dziś 
wniosek posłanki Praussowej, w 
sprawie przepisów o eksmisji.

Komisja postanowiła zmienić 
brzmienie art. 23 ustawy w tym sen 
się, aby wykonanie eksmisji z jedno 
łub dwuizbowych mieszkań sąd za-: 
wieszał na czas do 6 miesięcy.

Eksmisji nie wolno dokonywać 
w 2-uch wypadkach: 1) w porze
zimowej t. zn. od 1 listopada do 1 
kwietnia, 2) w razie złego położenia 
finansowego eksmitowanego.

Na mocy tej ustawy eksmisja 
nie będzie wykonana również po 
1 kwietnia, jeśli eksmitowany zap!a 
ci bieżące komorne, a na poczet zale 
głego komornego 25 proc. komorne 
go bieżącego. Uchwała komisji znaj 
dzie się jeszcze na plenum sejmu

ŚMIERĆ NOWOŻEŃCÓW W NOC 
POŚLUBNA WSKUTEK ZACZADZĘ.

NIA.
LWÓW, 21. 2. Ubiegłej niedzieli po 

południu odbył się ślub 30-letniego 
krawca Władysława Trzęsińskiego a p. 
Wanda Sokołowską. Po zabawie wesel 
nej młoda para udała się do swego 
mieszkania przy ul. Droga Pasieczna 
29. Ponieważ przez poniedziałek, wto­
rek i środę nikt z małżonków z mieszke, 
nia nie wyszedł, — otworzono drzwi 
przemocą i w łóżku znaleziono zwłoki 
pary małżeńskiej. Jak się okazałą 
śmierć nastąpiła z powodu zaczadzenia

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA MIEJ 
SKIEGO Z POWODU NIEPOWO­

DZEŃ ŻYCIOWYCH.
Lwów; 21.2. Wczoraj wieczorem w 

hotelu Bulwar wystrzałem z rcwolwe 
ru odebrał sobie życie Tadeusz Jagu  
siński, urzędnik miejski z Krakowa- 

Denat pozostawił list, w k tó ’-vm pro­
si zawiadomić o samobójstw ata
swego Mie zysława Jagusiń; w
Krasnymstawie. Przyczyną samobój­
stwa były niepowodzenia materialne.

Kawalerowie maltańscy
w Warszawie.

W A R S Z A W A , 21. 2. ( ,  In­
tro p i iy b y w a  z P o zn an ia  ao  a i -
n a v y  d e leg ac ja  kaw alerów  m al­
tańsk ich . W  zw iązk u  z tem  o d b ę­
dzie  się n a  Źam lcu i w  B elw ede­
rze  u roczysta  d ek o rac ja  p. p rezy ­
den ta  R zp lite j i m ar. P iłsu d sk ieg o  
w ie lk im  k rzyżem  m altań sk im .

Dziś mglisto.
Dziś chm urno  i m glisto  z p rze­

ja śn ien iam i w  ciągu  dn ia. N ocą 
przym rozki. S łab e  w ia try  północno-

Obrady klubu B. B.

lacie] głód w Paryżu sili Chleb
w Moskwie.

15 lat na zgniłym barłogu.
Zbrodnicza chciwość

Protest Wilna przeciwko pomnlefszanfu 
zasług bohaterów r, 1865.



iW dniti h. m. rozpoczął się "w; 
sądzio okręgowym w Sosnowcu pro­
ce:? Dolityczny członków PPS-łew i- 
cy . > i względem ilości oskarżony ch 
iuK :zy od „monstreprocesów“ bia 
łoru-sKiej Hrom ady w W ilnie i komu 
nistyeznej p a rtji zachodniej Białej- 
rusi av Białymstoku, —  proces sosno 
wiecki należy do tej samej co wymię 
nione kategorji spraw, będąc następ 
ny etapem likwidacji organizacyj 
komunistycznych i ich ekspozytur, 
„legalnych" w Polsce.

Zeznania świadków, potwierdza 
ją  główne tezy ak tu  oskarżenia.

Ustalono, iż PPS-lew iea brała 
4000 zł. miesięcznie subsydjum od 
komunistycznej p a rtji Polski, co 
stwierdził sam oskarżony Czuma, 
główny przywódca PPS-lewiey. U- 
stalono następnie, że program , ideo 
logja i tak tyka oraz akcja prasowa 
odpowiadały całkowicie wskaza­
niom komunistycznej partji. W  lo 
kałach PPS-lew icy odbywmły się 
zebrania „komórek" (jaczejek) komu 
nistycznych i organizacyj komsomol 
skich. W  czasie wyborów jedne i te 
same nazwiska kandydatów  figuro 
wały na listach wyborczych: komu 
nistyeznej „13“ i PPS-lew icy. Człon 
kom tej p a rtji polecono wreszcie 
głosować na listy  komunistyczne.

Temi i tym  podobnemi faktam i 
ustalono ścisły związek PPS-lew icy 
z komuną. N a ostateczne jednak wy 
świetlenie charakteru PPS-lewicy i 
stopnia winy poszczególnych przy­
wódców i członków należy zaczekać 
aż do źeznań świadków obrony, któ 
rzy s ta ją  przed sądem dopiero po 
świadkach oskarżenia. Charakteru 
ich zeznań można się tylko domyślać 
trudno jednak zgóry je  przesądzać.

Niezależnie jednak od sądowego 
orzeczenia winy i kary, jakie prawo 
mocnie zapadnie w niedalekiej przy 
szłosci, polityczne tło spraw y i je j 
poedoże społeczne dostatecznie jasno 
zarysowało się na to, żeby o tej orga 
nizacji wyrobić sobie choć w przybli 
żeni u właściwy pogląd.

PPS-lew ica powstała w lipcu 
1925 r., a więc latem, które poprze­
dziła szczególnie owego roku dothli 
wa dla klasy robotniczej zima. Licz 
ba bezrobotnych owej zimy przekro 
czyła 350.00 ludzi. Dla pracujących 
zarobki spadły, ochrona pracy cofnę 
ła się do stanu z przed rewolucji 
1905 r. Zapanował sezon t  zw. „afc 
rzystów  na kaucje". W  polityce na­
stała niepodzielnie era zwyrodnie­
nia parlam entarnego. Z rządem 
Grabskiego paktowano, — rząd koa 
licyjny Skrzyńskiego trzym ał się 
„słomianą zgodą" klubów sejmo- 
wych, zawsze z zyskiem przywód­
ców, a kosztem klasy robotniczej. 
W śród robotników szerzyło się znie 
chęcenie, apatja , wreszcie rozpacz 
i popieranie wszelkich organizacyj 
„bardziej lewych", obiecujących wy 
Zwolenie z rąk  dotychczasoAvych 
przywódców.

W  rezultacie, — lepiąc odpryski 
elementów zniechęcenia i rozczaro 
wania do PPS ., — Czuma utw orzył 
nową partję : PPS-leAvicę.

W  tym  momencie secesjoniści 
spotkali się z usłużną pomocą komu 
nistyeznej p a rtji Polski.

W ezwany jako rzeczoznowca są­
dowy radca M. S. W. Bach w AA7y _  

czerpującem zeznaniu oświetli! wszy

Na marginesie procesu P .P .8. lewicy w Sosnowcu.
tniezych kół niezależnej p a rtji chłop 'Jednem słowem, 7— wystąpi? 
skiej. PPS-lew icy ten  sam, co i  w biało-

Tern zjawiskiem poczuła się za- ruskiej Hromadzie, objaw dysonans

stkie drogi i metody, jakiem i posil 
kował się kom intem  dla opanowa­
nia i dla penetracji stronnictw  i or 
ganizacyj robotniczych. W  m arcu 
1925, na konferencji odbytej poza 
granicam i politycznemi Rzeczypo­
spolitej, uchwalono otworzyć lub 
wykorzystać istniejące organizacje, 
jako legalne ekspozytury komunia 
mu. Zdaniem eksperta za takie eks 
pozy tu ry  należy uważać: białorus­
ką Hromadę, niezależną p ra tję  
chłopską i PPS-lewicę.

N a decyzję komunistycznej par 
t j i  Polski, aby istniejącą PPS-lewi 
cę przekształcić w legalne wy­
danie komunistycznej partji, 
w płynęła zarówno i ta  okoliczność, 
że w m iastach województw środko­
wych nie było dotąd żadnych ”£trt 
pracy legalnej, — jak  i druga okoli 
czność na tu ry  negatywnej, miano­
wicie niezależna p a r tja  chłopska, o_ 
debrawszy na wsi część człon­
ków „wyzAvoleni a" i zAAuązkom roi 
ry m  P P S , poczęła sobie z d o b y w a ć  

w połowie 1926 r. wpływy również 
w miastach. Robotnicy, odchodzą z 
P P S  i Ch. D., a nie decydując się z 
różnych przyczyn na  wstąpienie do 
komuny, zgłaszali się sami z propo 
zycją organizowania miejsko - robo

grożona komunistyczna partja- Acz 
kohviek N. P. Ch., ja k  w ynika z oce 
ny eksperta m iała łączność z kom.: 
p a rt ją, jednak wpływy tej ostatniej 
w p a rtji chłopskiej nie były nigdy 
dostatecznie silne, a av razie maso­
wego napływ u członków do N. P. 
Ch., jeszcze bardziej musiałyby osła 
bnąć. Dlatego prawdopodobnie tak  
skw apliw e komuniści chwycili spo 
sobno«ć utworzenia odrębnej, całko 
wicie sobie podwładnej „legalnej" 
ekspozytury.

I  w tym  jednak w ypadku komu 
niści nie osiągnęli całkowicie celu, 
chociaż na  wszystkie stopnie b ierar 
ckji party jnej odkomenderowali savo  

ich ludzi. Między tym i ludźmi a  ro 
botniczym elementem, który wy­
szedł z P P S  i z chadecji, odrazu za 
rysowały się różnice.

— „W  PPS-lew icy — zeznaje 
przed sądem oskarżony Białończyk, 
— „niepewny" był każdy, kto... nie 
poddawał się przywódcom, a byli o- 
ni członkami K. P. P .“ Kierownik' 
PPS-lew icy oświadczył zaś — KPP, 
stara ła  się opanować PPS-lewicę, o- 
pierałem  się tym  dążeniom"..

tri. p t  i

sów między kom unistam i a  nowym 
elementem, społecznie bardzo rady  
kalnym, ale odrębnym co do trądy- 
cyj i naAwyków. W  PPS-lew icy przy 
szło naw et do lokalnego rozłamu, któ 
ry  — w skutek aresztowań człon-i 
ków opozycyjnych względem K P P  
— nie zdążył przybrać większych 
rozmiarów. Pozatem notowano w, 
prasie fak ty  takie, jak  np. p rzystą 
pienie organizacji PPS-lew icy w 
Pruszkowie do niezależnej p a rtji 
socjalistycznej ( I I  międz.) lub jak  
np. rozłam w PPS-lew icy w W ilnie 
1— wskazują, iż 20 tysięcy członków 
te j p a rtji trudno uznać za „zdecydo 
wanych" komunistów. Postawienie 
zresztą tylko 26 członków PPS-le 
wicy przed kratkam i sądoAvemi
wskazuje, iż nie chodzi tu  bynaj­
mniej o jakieś „masowe represje", 
ale tylko o radykalne przecięcie ni­
ci, jakie łączą polskie „legalne" or­
ganizacje z III-c ią  międzynarod*.

Ostateczne potępienie ludzi, któ 
rzy wyciągnęli ręce po moskiew­
skie srebrniki — może przynieść
tylko prawomocny w yrok polskiego 
sądu.

oi@i za
(Wywiad o p. ministra komunikacji, inż. Alfonsa Kiihna).

K oleje państwowe przedstawiają 
bardzo ważną pozycje w budżecie pań 
stw a i od sprawności całego aparatu  
kolejowego zależy kształtowanie się  
życia gospodarczego kraju. Zeszłorocz 
na zima spowodowała duże zamiesza­
nie na kolejach. Pragnąc ^zyskać mia 
rodajne dane o działalności kolei za 
rok ubiegły, zwróciliśm y sie do tnmi­
st r a komunikacji, inż. A. Kuhrm, a 
prośbą o udzielenie nam w yjaśnień n i  
powyższy temat.

— Czy rok 1929 — zdaniem pana m i 
nistra — był pom yślny dla kolei, czy 
też zaliczyć go należy do lat gorszych? 
— rzucamy pierwsze pytanie.

— Rok 1929, o ile  chodzi o w yniki 
finansowe gospodarki kolejowej, uwa 
żae należy raczej za m niej pomyślny, 
gdyż rok ten polskie koleje rozpoczę­
ły  pod znakiem niezw ykłych trudno­
ści, spowodowanych w yjątkowo suro­
wą zimą. Mrozy, zamiecie zdezorgani­
zowały ruch pociągów i spowodowały 
obniżanie przewozów, a zatem i docho 
dów, oraz zwiększenie wydatków ek­
sploatacyjnych. Zeszłoroczna zima 
kosztowała n a s  70 m iljonów  złotych, 
a fatalne jej następstwa odbijały się 
pr ez szereg m iesięcy w g o s p o d a r c e  
kolejowej i  m ogły być usuwane ty'ko  
stopniowo, drogą daleko idących rsis- 
czędności i ograniczenia prac inw sty  
cyjnych.

— Jak się  przedstawiała sprawa 
przewozów w  ur. ub. i czy przesilenie 
gospodarcze odbiło się na przewozach?

— N iew ątpliw ie tak. N ajlepiej scha 
rakteryzują ten stan cyfry. Oóluy nała  
dunek na P. K. P . w ynosił średnio dzień 
nie 15.760 wagonów 15-tonnowych. \cz-  
kohviek naładunek ten w stosunku do 
r. 1928 daje zwyżkę, to jednak w porów 
naniu do średniego rocznego przyrostu  
naładunku za ubiegłe pięciolecie, z'wyż 
ka ta w roku ubiegłym  była przeszło 
o połowę mniejsza. Jest to zupełnie zro 
zumiałe, gdyż każde osłabienie tętną  
życia gospodarczego odbija się natycć  
m iast na ładunku kolejowym.

— Jakie ważniejsze prace w dziedzi 
nie kolejnictw a zostały zrealizowane w  
roku ubiegłym ?

— O ile  ehodzi o sprawy taryfowe, to 
zasadnicze znaczenie dla poprawy sta

nu finansowego kolei polskich posiada 
wprowadzona z dniem 1 października 
r. aa. reform a taryf towarowych. No­
wa taryfa  kolej OAva przystosowana zo 
stała do potrzeb naszego gospodarstwa 
krajowego, powiększając równocześ­
nie dochody kolei. Ze spraw natury or­
ganizacyjnej wym ienić należy reorga 
nizację m inisterjum  komunikacji, w  
któ rem podział czynności przystosowa 
no do rzeczywistych potrzeb życia. Je­
śli się mówi o pracy zarządu kolejowe­
go w  r. 1929, to nie można pominąć 
trzech kw estyj: wprowadzenia prag­
m atyki dla pracowników P. .K P., jed 
nolitej w całej Polsce, rozporządzenia 
o zaopatrzeniu emerytalnem, oraz roz­
porządzenia o opiece lekarskiej dla pra 
cowników kolejowych. W szystkie te roz 
porząd enia posiadają olbrzymie zna­
czenie dla ogółu kolejarzy.

Duży sukces odniosły koleje polskie 
na powszechnej w ystaw ie krajowej w 
Poznaniu. Pozatem  w trosce o szerze­
nie propagandy turystycznej zagrani­
cą, m inisterjum  kom unikacji zawarło 
w roku ubiegłym  osobną umowę z to­
warzystwem  „Cook‘a‘ i „wagonów sy­
pialnych", na podstawie której wszyst 
kie oddziały tych towarzystw na całym  
świeeie zobowiązały się do propagowa­
nia turystyki polskiej. Umowa ta  za­
czyna dawać już konkretne korzyści w 
postaci turystów  obcych, ściąganych  
J o  naszego kraju.

— A  jak się przedstawiały sprawy 
inw estycyjne i budowlane na P. K. P. 
w roku ubiegłyią?

— Mimo ograniczenia programu in 
w estycyjnego — w yjaśnia p. m inister 
—uważałem, że roboty przy tak ważnej 
lin ji kolejowej, jaką jest lin ja  w ęglo­
w i, nie mogą być przerwane. To też 
w roku ubiegłym  prowadzona była w 
dalszym  ciągu budowa lin ji węgłowej 
na odcinku Bydgoszcz — Gdynia, a tak 
że rozpoezęto roboty przy budowie od 
cinka Herby — Zduńska Wola. Dużo 
ież zrobiono przy rozbudowie stacyj 
poAowych w Gdańsku i  Gdyni.

W W arszawie budowa węzła kołejo  
wego posunięta została naprzód, przy- 
czem m iasto pozyskało bardzo ważno 
dla kom unikacji w iadukty na ul. Towa 
rowej i  Powązkowskiej, a dla eksploa

taeji kolejowej oddano nową stację po 
stojową Szczęśliwice, która um ożliwi- 
uporządkowanie gospodarki składów  
pociągów pasażerskich w stolicy. Poza 
tern w  węźle skończono budowę tunelu  
oraz rozstrzygnięto konkurs na budo­
wę dworea centralnego.

Z pośród znaczniejszych prae budo 
w lanych w r. 1929 w ym ienić nołeży dal 
szy ciąg budowy gmachu dyrekcji war 
szawskiej, wznoszonego na Pradze, 
która to budowa jest na ukończeniu, o- 
raz budowę kolonji domów m ieszkal­
nych dla dyrekcji radomskiej w Cheł­
mie, i wreszcie zmontowanie i oddanie 
do użytku dużego m ostu kolejowego  
przez W isłę pod Dęblinem.

— A  w dziedzinie taborowej?
— I  w tej d iiedzinie osiągnęliśm y W 

roku ubiegłym  duże sukcesy, za jak ie  
uważać należy zawarcie nowej umowy  
z w ytwórnią wagonową „Lilpop, Rau  
i  Loewenstein" w  W arszawie. N a nio 
cy  tej um owy podjęła się w ytwórnia  
dostawy 1.108 wagonów osobowych i 
14.600 wagonów towarowych w okresie 
najbliższych siedm iu lat na dogodnych  
dla kolei warunkach kredytowych. B zy  
skany w  ten sposób kredyt um ożliw i 
przerzucenie części kredytów inw esty  
cyjnych, przewidywanych na budowę 
taboru, na cele budowyr lin ij kolejo­
wych. Pozatem  umowa ta ma inue zna 
czenie dla ogólnej gospodarki naszego 
kraju ze względu na przypływ  poważ­
nego bądź co bądź kapitału zagranicz­
nego. Obraz pracy zarządu kolejowego  
w roku ubiegłym  byłby niekom pletny, 
gdyby nie wspomnieć o szeregu aktów  
o charakterze międzynarodowym, a 
przedews '.ystkiem o umowie polska - »u 
muńskiej i o otwarciu mostu pod Za­
leszczykam i nad Dniestrem , oraz o li­
mo wach lotniczych pomiędzy Polska a 
N iem cam i i Polską a Rumun ją. Szcze­
gó ły  tych  umów znane są już ogó łow i 
Poro um ienie lotnicze polsko - nieirńee 
kie i polsko - rum uńskie stworzy dwie 
w ieikie m iędzynarodowe lin je  lotnicza 
kom unikacyjne, przechodzące przez 
Polskę, a m ianowicie lin ję  z Gdańska 
do Bukaresztu i  dalej do Stam bułu i 
z Berlina, a co zatem idzie z Paryża i 
Londynu do W arszaw y i dalej aż do 
Morza Czarnego.
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Sobota  22 lutego.
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 

M uzyka z p ły t g ram of. 13.10. Kom. meto 
or. 15.00. Kom . gosp. 15.45. K ąc ik  a rt. 
„L. S. G.“. 16.15. M uzyka z p ły t gram of. 
17.15. S k rzynka  pocztowa. 17.45. T ransm . 
z K rak . A ud. d la  dzieci. 18.45 R ozm aiłoś 
ci. 19.10 C entr. To w. Org. i K ółek Roln. 
do sw ych członków i  ogółu ro ln ik . 19.25. 
P ły ty  g ram of. 19.40. Kom . PA T . 19.58. 
S y g n a ł czasu z W arsz. 20.00 F e lie to n  p. 
t . ..K obieta na jp ięk n ie jsza" . 20.15. M u­
zyka lekka. 21.15. F e lie to n  p. t. „W ga 
binecie K om isarza  P o lic ji" . Po fe lji to 
n ie  kom. m eteor, i polio. 21.30. T ransm . 
z T e a tru  „W esoły wieczór. W  przerw ie 
kom unikaty .

K A T O W I C E .
Sobota  22 lutego.

11.53. S y g n a ł czasu z W arsz. 1205. 
Koncert, z p ły t g ram of. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. W oj. Śl. oraz kotn. Tea­
t r u  Polsk . 16.20. K on cert z p ły t g ram of. 
17.10. S k rzy n k a  pocztowa. 17.45. Andyc. 
dla dzieci z K rak . 18.45. R ozm aitości, 
zapowiedź, p ro g ram u  n a  dzień nast. 
19.05. „A w an tu ry  a rab sk ie  P . L aw ran- 
ee‘a “. 19.30. P o g ad an k a  m yśliw ska. 19.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 20.00 „Ze św ia ta  
p rzyrody". 20.30. M uzyka lekka z W ar 
szaw y 21.30. R ew ja  z te a tru  „W esoły 
wieczór" w  W arsz.

Co wyświetlają kina:
K ino „ W a w el48 C zerw ona szab la"  
K ino »MomoS« „O sta tn ia  m iłość 

sk az ań ca”.
T e a tr  rew ji „A rlekin44 Dziś 

tew ja  p. t. „N asz o g ródek”.

O n eg d aj w  sali starostw a- odby­
ło się o rgan izacy jne zeb ran ie  p rzed  
Gtawicieli insty tucyj państw ow ych, 
{samorządowych, duchow ieństw a, 
w ojskow ości, szkolnictw a, prasy , or 
gan izacy j w ojskow ych i m iejscow e­
go społeczeństw a, w  celu  u tw orze­
n ia  lokalnego  kom ite tu  obchodu 
im ien in  m arsza łk a  J. P iłsudskiego ,

P rzew odn iczy ł dr. B. Jarzębow ­
ski, aseso row ał dr. S. P ie traszew ski 
sek re ta rzo w ał p. J. P lacek.

Po  kró tk iej dyskusji n a  tem at 
p rog ram u  całej uroczystości został 
p o w o łan y  do życia kom ite t i p o ­
szczególne sskeje.

Do p rezyd jum  kom ite tu  zostali 
w ybran i: ks. p rob. Pecbe, d r. B. Ja­
rzębow ski, dr. K osibow icz, pu łk . 
R arogiew icz, prez. A . M ichael, nacz 
K am iński, T . G oc i dyr. Burakie- 
wicz.

S ekcja  tech n iczn a  pp: m ajor
Skwarc-zyński, jak o  przew odniczący, 
kom . W eyohert za s tęp ca  przew odni

czącego, O ruba , K oźm iński, P ra ż a k  
kom . L ange, B artnik, i K orgul.

S ekcja  p ro p ag an d o w o  — p rasow a 
p. p.: dr. H on iekow a jako  p rzew o­
dnicząca, dyr. G alew ski, prof. Bro­
dnicki, dyr. B łażejew icz, prof. Z e ­
brow ski, red. J. O skólski, prof. M ia- 
sek, J. P lacek  i dyr. R ap p ap o rt.

S ekcja  finansow a p.p.: dyr. Szpi- 
gelm an— przew odniczący , dr. Kosi- 
bow iczow a, w icepr. R ubin lich t, nacz. 
K am iński, B orzykow ski i inż. K a­
m iński,

S ekcja  arty sty czn a  p. p : dr. St.
P ie traszew sk i, insp. K ozłow ski, kom. 
W eychert, B artnik, D om ańska, W y  
sznacka, J. S trzelec, dyr. B urakie- 
w icz i Filo.

K ażd ej sekcji p rzy słu g u je  praw o 
koop tacji. P ierw sze posiedzen ie  p re 
zyd jum  kom ite tu  i p rzew odn iczą­
cych poszczególnych sekcyj, w  ce­
lach  om ów ien ia p rograrhu  uroczysto­
ści o dbędz ie  się d n ia  27 b. m. o g. 
6 wiecz. w  sali starostw a.

Rada miejska w  B ę d z i n i e .
Statuty podatkowe — Nagły wniosek klubu P. P» S. 

w sprawie bezrobotnych.
C zw artkow e posiedzen ie  rady  

m iejskiej w  B ędzin ie  trw ało  za led ­
w ie  n ieca łą  godzinę.

N a p o rząd k u  o b rad  znajdow ało  
się  7 spraw , p rzew ażn ie  podatko- 
ws'ch, k tóre kolejno, bez  nudnych, 
ja k  się to p rak ty k u je , dyskusyj zo­
s ta ły  uchw alone, ew en tu a ln  e ode­
s łan e  n a  d łu ższy  spoczynek  do k o ­
m isji.

R E P E R T U A R  T E A T R U  PO LSK IEG O  
W  KATÓW7 ICACH.

S o b o ta /d n ia  22 lu tego  o godzinie 15.30 
L egenda B a łtyku . D la  m łodzieży szkol, 
o godzinie 19.30 W esele Ś iąskie P rem j.!

N iedziela, d n ia  23 lu tego  o godzinie 
15.30 G ościnny w ystęp L ilja n y  Zam or­
sk iej M adam e B u tte rf ly  o godzinie 19.30 
W esele Śląskie.

Ogólna.
(o) P o d a tk i od p racow ni rzem ieśln i­

czych. Sejm ow a k o m isja  skarbow a pod 
przew odnictw em  pos. K ie rn ik a  w obe 
cności w icem in istra  sk a rb u  p. S ta rzy ń  
skiego u ch w aliła  w nioski pos. R osnera  
w sp raw ie  w ezw ania rządu, aby  w ydał 
do w ładz podw ładnychh w  m yśl zapadłe 
go w te j spraw ie w yroku  sądu  n a j wyż 
szego polecenie, iż p racow nie rzemio- 
ślnŁeze prow adzone przez w łaścicieli 
p rzy  udziale n a jw yżej jednej s iły  n a ­
jem nej lub  jednego członka rodziny ni9 
p o d leg a ją  obowiązkowym  opłatom  po­
d a tk u  przem ysłow ego an i w form ie po-, 
d a tk u  od obrotu.

(oj K o n ty g en ty  em ig racy jn e  do N ie­
m iec i A u s tra lji . Zgłoszony przez n ie ­
m iecką cen tra lę  robotn iczą kon ty n g en t 
n a  polskich sezonowych robotników  
ro ln y ch  do N iem iec w r. 1930 w ynosi 
72.000 osób.

Zgodnie z w y jaśn ien iem  w ładz _ au ­
s tra lijsk ic h , w ram ach  kw oty  im ig ra - 
cy ju e j d la  Polsk i, obejm ującej w 1930 
ro k u  150 osób, do A u s tra lj i  m ogą em i­
grow ać z P o lsk i ty lko  n a jb liż s i k rew ni 
zam ieszkałych w zw iązku a u s tra lijsk im  
o byw ate li polskich, m ianow icie: żony
dzieci, rodzice, s io stry , o raz narzeczone.

(o) D elegaci inw alidów  w kom isjach  
piew szej in s ta n c ji. Związek inw alidów  
w ojennych  R zp lite j Po lsk ie j złożył w 
m in is te rju m  p racy  i opieki społ. m em or 
ja ł, w k tó ry m  dom aga się wprow adzę 
n ia  do kom isy j wojskowo - lekarsk ich  
p rzedstaw icieli inw alidów . K om isje  te, 
p o s iad a jąc  w swem  g ron ie  przedstaw i 
c ielą  inw alidów , zy sk u ją  -większo zau-, 
fan ie  zain teresow anych .

J a k  w iadom o, m in is te r  p ra c y  i  opie 
k i społecznej w ydał ju ż  zarządzenie, 
w prow adzające delegatów  inw alidów  
do kom isy j lek a rsk ich  I I  in s tan c ji, t. 
zn. do kom isy j odwoławczych. N iew ąt­
p liw ie i pow yższy m em or ja ł  inw alidów  
zostan ie  przez p. m in is tra  p racy  i opie 
k i społecznej uw zględniony.

Wysofal ZarobeK
do k ilkaset złotych może każdy  

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela inform icji 

,sTGMiA.4ss M ystowłca, Piaskowa 48. 
Na odpowiedź znaczek załączyć.

' A  w ięc  po p rzy jęciu  pro toku łu  
z ostatn iego  p o sied zen ia  uchw alono 
w  drug iem  czy tan iu  s ta tu t o p o b o ­
rze p o d atk u  o sp ad k ó w  i darow izn, 
k tó ry  w ynosi 10 proc- p aństw ow e­
go p odatku , dalej s ta tu t o poborze 
p o d a tk u  od z a b aw  publicznych , ła ­
dun k ó w  kolejow ych i o p ła t za  k o ­
rzy stan ie  z kom unalnych  u rządzeń  
zak ład ó w  d o b ra  publicznego .

W  trzeciem  czy tan iu  uchw alono  
s ta tu t o poborze p o d a tk u  ho te low e­
go i od  psów.

W niosek  m ag istra tu  w  praw ie  
p rzep isów  d la  tragarzy , n a  w niosek  
r. Lewi, odesłano  do kom isji sp raw  
ogólnych, w  celu dok ładn ie jszego  
op raco w an ia  poszczególnych  p u n ­
k tów  przepisów , a  w  szczególności 
w yzn aczen ia  w ysokości w ynagro­

dzen ia  d la  trag a rzy  za  odniesioną 
przesy łkę.

N astępn ie  uchw alono w y d ać  p. 
Sz. F ersz tenfeldow i cenn ik  n a  u trzy  
m yw anie p rzezeń  pokoi um eb low a­
nych , sp rzed ać  jed n ą  p a rę  koni 
m iejsk ich  i s ta ry  sam ochód osobo­
w y. Spraw ę k u p n a  now ego au ta  
osobow ego za 15 tys. zł. odesłano  
do kom isji budżetow o  - skarbow ej, 
w  celu w sk azan ia  p okryc ia  kosztów .

P rzed  p rzy stąp ien iem  do rozpa­
try w an ia  p o rząd k u  obrad , ław n ik  
H etm ań czy k  w im ieniu  k lubu  pps. 
złożył do u ch w alen ia  rad z ie  n ag ły  
w niosek, ab y  w szystk ich  bezrobo t­
nych  zao p atrzy ć  w  żyw ność, w ę­
giel, d rzew o oraz  otoczyć spec ja lną  
o p iek ą  kob ie ty -m atk i bezrobo tne i 
ich  dzieci. D alej, ab y  m ag istra t u- 
rząd ził d la  b ez ro b o tn y ch 'tan ią  k u c h ­
nię, gdzie  m ogliby  posilić się go­
rącą  straw ą.

S praw ę tę  o d esłan o  do m ag i­
stra tu  i kom isji budżetow o-skarbo- 
wej, d la  o p raco w an ia  akcji w  tym  
k ie ru n k u  i n as tęp n ie  w y szu k an ia  
odpow iedn ich  funduszów  n a  ten  cel.

P rzew odn iczy ł ob rad o m  p. Fiir- 
stenberg .

Burzliwa zebranie właścicieli gruntów w  Czeladzi.
W  sali ochotniczej straży pożar 

nej w Czeladzi odbyło się zebranie 
właścicieli gruntó w, zwołane przez 
kom itet z prezesem Nobisem na cze 
le. Zebranie zostało zwołane celem 
upoważnienia kom itetu do podjęcia 
z państwowej fabryki związków azo 
towych w  Chorzowie sumy 15 000 
zł. z ty tu łu  dzierżawnego z pastw i­
ska wspólnego „P rzetak44, zajętego 
pod stację pomp.

N a życzenie ogółu właścicieli 
gruntów  przewodnictwo objął bur­
m istrz Wł. Głażewski, zapraszając 
do stołu prezydjalnego na asesorów^ 
iWiktóra. W ajgla i Antoniego Jusz 
czyka, na sekretarza Józefa Tajch- 
mana. N astępnie p. burm istrz Gła 
żewski udzielił głosu przewodniczą 
cemu komitetu Józefowi Nobisowi 
który złożył sprawozdanie z przebie 
gu czynionych starań  przez komitet 
rolników w zarządzie fabryki azo­
tów w Chorzowie o przyznanie czyn 
szu dzierżawmego, za korzystanie 
przez 15 la t z pastw iska „Przetak48, 
zajętego przez fabrykę pod stację 
pomp.

Zarząd fabryki wyraził zgodę na 
wypłacenie jednorazowego odszkodo 
wania w wysokości 15.000 zł. i przy 
rzekł płacić nadal czynsz w  wysoko 
ści ustalonej łącznie z komitetem, 
reprezentującym  ogół właścicieli 
gruntów  m. Czeladzi.

N ad przedstawioną spraw ą wy­
wiązała się długa i gorąca dyskusja.

Z Kielc.
(k) Z iz b y  rzem ieśln iczej W  zw iązku 

z zatw ierdzeniem  reg u lam in u  kom isji 
egzam inacy jne j d la  czeladników, w uia 
d ług im  czasie rozpocznie się szereg egza 
m inów  czeladniczych n a  całym  te ren ie  
woj. kieleckiego.

K an d y d a t na  czeladnika do p roś­
b y  o dopuszczeniu go do egzam inu, k tó  
r ą  w nosi do cechu m usi przedłożyć: !) 
w łasnoręcznie n ap isan y  k ró tk i życio­
ry s; 2) św iadectw o ukończenia nanki, 
zatw ierdzone przez cech; 3) św iadectw o 
ukończenia n auk i w szkole publicznej 
d okształcającej, w zględnie osta tn ie  
św iadectw o szkolne; 4) op łatę  egzam ina 
cy jn ą  w kwocie 25 zł. oraz 18 zł. na  kosz 
ty  egzam inu; 5) w yciąg z k siąg  ludno le i 
oraz 2 fo to g ra f je.

Jeżeli k an d y d a t n ie  posiada świadeo 
tw a  z ukończenia n a u k i w publicznej 
szkole dokształcającej zawodowej, wi­
n ien  dołączyć podanie do k u ra to riu m  
okręgu  szkolnego krakow skiego, należy 
cie um otyw ow ane, o zw olnienie z oho 
w iązku przedłożenia w spom nianego 
św iadectw a.

O te rm in ie  i  m ie jscu  egzam inu bę­
dzie k an d y d a t n a  14 dni wcześniej za­
w iadom iony pisem nie przez przewodni 
czącego kom isji egzam inacy jnej.

(k) Z ebranie tow. em igracyjnego . 
D n ia  8 m arca, w k lubie  urzędników  
państw ow ych w wojew ództw ie odbę­
dzie się w alne zebran ie  członków m iej 
scowego tow arzystw a em ig racy jnego  z 
n a stęp u jący m  porządkiem  obrad: 1) 
spraw ozdanie z działalności i kasowe tu- 
stępu jącego  zarządu; 2) w ybór nowego 
zarządu; 3) w ybór kom ite tu  „ tygodnia  
e m ig ra n ta "  i  wolne wnioski.

Kino „ C zw a rta k *  Kielce
Dziś i dn i następnych :

„ E R O ¥ § K O N “
Dramat uwiedzionej.

W  rolach  g łó w n y ch : IT A  R1NA, 
LUIGI SER W  EN TI i O L A F  

-  FJO RD. —

A nons: K obieta  n a  księżycu” .

(k) B ezpieczeńs' - ; j .biiezne i au to , 
busy. W iadom  3ni je s t powszechnie, że; 
szybkość jeżdżących po m ieście a u t i' ’ 
autobusów , ze w zględu n a  bezpieczeń 
stwo publiczne nie może przekraczać 10 
kim . na  godz. W  K ielcach p an u je  tym  
czasem w ty m  k ie ru n k u  abso lu tn a  a n a r  
chja.

Jeżdżące po m ieście au tobusy, n ie ba 
eząc na  przep isy  pom ykają  przez ulice 
z szybkością n ie jednokro tn ie  przecho 
dzącą 40 — 50 kim . n a  godz.

Ta niedozwolona, a  sm u tn a  bardzo 
często w sw ych sku tkach  kaw alerska  
jazd a  w inna być w in te resie  bezpieczeń 
stw a publicznego jak n a jszy b c ie j ukró  
eona.

Jedn i byli za upoważnieniem korni 
tetu , inni się sprzeciwiali. W  tym 
momencie p. burm istrz oddał prze­
wodnictwo asesorowi W iktorowi 
W ajglowi a  sam zebranie opuścił. 
Nowy przewodniczący W ajgieł za­
rządził, że kto chce głosować za upo 
ważnieniem kom itetu do podjęcia 
pieniędzy to musi zapisać się na li­
stę obecnych. N a listę zapisało się 
132 osoby. Po ukończeniu zapisów 
przewodniczący ogłosił, że wobec 
wyniku zapisów uważa, że zebranie 
ogólne upoważniło kom itet w oso­
bach: Józefa Nobisa, Grzegm.-.a So 
larza., E. Solarza, R. M ajeherezyka, 
I .  Nieszporka, M. M ajeherezyka. F. 
Bacińskiego, N. Macllę, J . Gawrona 
i J .  Siudaka. do podjęcia sumy 15 
tys. zł. z ty tu łu  odszkodowania 
dzierżawy pastw iska wspólnego 
„Przetak44 za la ta  od 1915 — 1930. 
i wydzierżawienia za czynszem 
dzierżawnym pastw iska tego nadal 
państwowej fabryce azotów.

Po oświadczeniu przewodniczące 
go na sali powstał istny tum ult, wy 
wołany przez przeciwników, którzy 
zarzucali przewodniczącemu W aj- 
glowi, że sporządzona lista była li­
stą obecności i m iała służyć do or jen' 
tacji, kto może głosować, a ni" była 
listą osób, które upoważniły komi­
te t do odebrania pieniędzy. Mimo 
sprzeciwu przewodniczący nie zarzą 
dził głosowania i zebranie rozwią­
zał.

Kh.u M  N * f 4“ KięUłfi
D ziś  i dni r_: '. ;p n y c m

A *

w  roli g łó w n e ':
A  A ó- A  M A Y  M O  M G.

„Świat Noc!

A n o r s .  K U L  1 C iA L A .  A n o n s .

(k) Zapow iedziane zaw ody n a rc ia r  
skie n ie  odbędą się. Zapow iedziane na 
23 i24 b. m. przez św iętokrzyskie  towa 
rzystw o sportów  zim owych pierw sze za 
wody n a rc ia rsk ie , ja k ie  się m ia ły  od­
być n a  te ren ie  kieleckiego s tad  jonu , ze 
w zględu n a  n ieprzychy lne  w aru n k i za 
rów no atm osferyczne ja k  i terenow e — 
nie  odbędą się.

Pom im o skąpego śn iegu  1 -ran  stad 
jo n u  cieszy się p raw ie  codziennie dość 
dużą frekw encją  m iłośników  sp o rtu  sa 
neczkowego i n a rc ia rzy . T or saneezko 
wy, dzięki narzucen iu  śn iegu  je s t nie 
zły. Zorganizow ane przez powyższe to  
w arzystw o sobotnie i n iedzielne popo­
łudniow e zbiórki n a rc ia rzy  i  saneezka 
rzy  odbyw ać się będą w dalszym  ciągu.

(k) R e p e rtu a r  k in. „C zw artak" E ro ti 
kon. „U njon" Św iat nocy, „Pałace’8 Ser 
ce ulicznicy.

Am „ i ^ A L A C E “  Kie
D ziś i d n i n a s tę p n y c h

!?„SERCE ULICZNICY
W  roli g łów nej: C O  R I N N A  

" G R I F F I T H .
NA SCENIE: Arcywesola rewja „Jedzie- 
my na ca łą  parę1. Udział biorą: Olneice- 
ka, Okszańska, Win oeki, M orawski i 

Kaniewscy.
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* "& [ Jeszcze jeden konkurs piękności.
^ lę p u ją c y  na deskach k ino teatru  

.. .;aee“ zespól rewjowy n a  czele ze
Ł u n ą  arty stk ą  Jan in ą  Oleniecką po 
jzeregu doskonałych a trakcy j urządza 
V? przyszłym  tygodniu wybór na „miss' 
K ielce. . . . .  . . .

W vkoru dokonywać będzie publicz­
ność przez Klaskanie przy  prezentowa 
oiu kandydatki na „miss".

(k) Napady i  rabunki. Na drodze po 
niędzy wsią Kow ary a  Szczytniki 2 o- 
>obników napadło na powracającego z 
Miechowa gospodarza wsi Szczytniki 
Jana Juszczyka, z których jeden ude­
rzył Juszczyka ręką w głowę, poczem 

i oowaliwszy go na  ziemię zabrał m u 
000 zL, które to pieniądze Juszczyk o- 
trzym ał za asekurowane a  spalone za­
budowania w kasie skarbowej w Mie­
chowie.

— Na drodze Lelów — P rad ła , 3 oos 
bników napadło na Izaaka Cytera mie 
szkańca wsi P rad ła, pow. włoszczowslde 
go i zrabowali m u zegarek z dewizką. 
Sprawców rozboju ujęto w osobach. No 
wakowskiego Józefa, W ójeika P io tra  i 
D urloja Franciszka, mieszkańców wm 
Odziej o wice, gm. Irządze, pow. wlosz. 
czowskiego.

Z Sosnowca.
(s) Odczyt. W  niedzielę, dnia 23 bm. 

9  godz. 3 po południu w sali klubu im. 
m arszałka Piłsudskiego, ulica W arszaw­
ska 22, odbędzie się zebranie związku 
pracy obywatelskiej kobiet, na którem  
dr. Ryder wygłosi odczyt p. t. „Rola 
stacji opieki nad m atką i dzieckiem*.

(s) K om itet opieki szkolnej urządza 
dnia 22 bm. w sali domu ludowego za 
bawę karnawałową, z której dochód 
przeznaczony jest na potrzeby szkoły 
powszechnej im. J. Słowackiego.

(s)Zgon post. Szafrańskiego. Poste­
runkow y Szafrański z posterunku p. p. 
w Milowicaeh, k tó ry  w zam iaraen sa 
mobójczych strzelał do siebie z rewol 
weru, zm arł w szpitalu skutkiem  od­
niesionych ran .

(s) Konferencja rodzicielska. Dziś 
o godz. 5 popoł. w państwowem semi­
n a r jum  nauczycielskiem męskiem (ul. 
Wawel) odbędzie się konferencja rodzi 
cielska.

(s) Zabawa urzędników kolejowych.
Związek urzędników kolejowych urzą­
dza w dniu 1 m arca w salonach hotelu 
Polskiego (ul. Modrzejowska) zabawę 
taneczną. P rogram  zabawy zapowiada 
wiele miłych niespodzianek.

— P o w ie d z  m i Józiu , co 
c h c ia ła b y ś  o trz y m a ć  n a  
im ien in y ?

Jeże li m a m  b y ć  szcze­
rą , to  ty lk o
porłret wykon?ny na płatnie

u LAZARA
w  S o s n o w c u  

ul. Piłsudskiego nr. 14.

Śmiertelne katastrofy samochodowe.
K a ż d y  n ie m a l d z ie ń  p z z y n o s i 

w ia d o m o śc i o  tra g ic z n y c h  k a ta s t r o ­
fa c h  sa m o c h o d o w y c h  n a  d ro g a c h  
p o lsk ic h . N ie  p rz e b rz m ia ły  je sz c z e  
e c h a  śm ie r te ln e g o  w y p a d k u  sa m o ­
c h o d o w e g o  p o d  W ila n o w e m , w  k tó  
ry m  z g in ą ł k o n su l m e k sy k a ń sk i R a ­
u l R o d rig u e z  D u a rte , - o to  n a s i ko 
re sp o n d e n c i te le fo n u ją
0  nowych śmiertelnych katastro­

fa c h  sam ochodowych.
W  B y d g o szczy  p o w a ż n ą  k a ta ­

s tro fę  sa m o c h o d o w ą  spow odow  a ła  
le k k o m y ś ln o ść  15 -le tn ieg o  ch ło p ca , 
A le k s a n d ra  G e rh a rd a .

P rz y  u l K ra k o w sk ie j s ta ł  sa m o ­
c h ó d  c ię ż a ro w y  firm y  „ W sc h ó d ” , po 
z o s ta w io n y  n a  c h w ilę  p rz e z  szo fe ra  
b e z  d o zo ru .

G e rh a rd , b a w ią c  się  ze  sw y m i 
ró w ie śn ik a m i,

u s i a d ł  p r z y  kierownicy
1 n a c isn ą w sz y  p e d a ły , w łą~.zył m o ­
tor. S a m o c h ó d  ru s z y ł n a g le  z  m ie j­
sca.

C h ło p ie c  n ie  u m ia ł o p a n o w a ć  
k ie ro w n ic y  i sa m o c h ó d  w je c h a w sz y  
n a  m ost, u d e rz y ł  w  b a r j e rę  i z ła ­
m a w sz y  ją ,

w p a d ł  do Brdy.
C h ło p c u  p o sp ie sz y li n a  ra tu n e k  

p ia s k a rz e  i w y d o b y li  go z  w o d y . 
S a m o c h ó d  p o s z e d ’ n a  dno.

D ru g a  k a ta s tro fa  w y d a rz y ła  się  
n a  szo s ie  m ię d z y  B rzu  ch o w em  i 
M a ły m  M ąd ro m ie rz e m . S zo są  tą  o- 
k o ło  godz. 7 w iecz , je c h a ł  sam o ­
c h ó d  c ię ż a ro w y  k u p c a  T ie la  z  T u ­
cho li.

M ija ją c  d ru g i sam o ch ó d , szo fer 
sk rę c ił  ta k  n ie fo r tu n n ie , że

wpadł na wóz rzeźnika

Ja n a  G łó w czew sk ieg o .
W óz u le g ł z u p e łn e m u  ro zb ic iu . 

K o n ie  zab -te .
Jan  G łó w c z e w sk i i jeg o  u c zeń  

18 le tn i Jó zef K o tlę g a  p o n ie ś li 
śm erć na mie scu.

T rz e c i w y p a d e k , n a  szczęśc ie  
b e z  tra g ic z n y c h  sk u tk ó w , w y d a rz y ł 
się  n a  szo s ie  tu ż  p o d  sa m ą  B yd­
g oszczą .

Z  B y d g o sz c z y  d o  K o ro n o w a  je ­
c h a ł  w czo ra j szo są

na momcyklu  
M a k sy m ilja n  S m u k a lsk i z  s io s trą  
H e le n ą , k tó ra  s ie d z ia ła  w  w ó zk u  
p rz y c z e p n y m .

P o d  M ą k o w a rsk ie m  m oto cy k l, 
m ija ją c  m o s t k o le jo w y , s p a d ł
z  nasypu wv sokości 5 metrów
i  z a w is ł n a  p rz e w o d a c h  te le g ra f icz ­
n y ch , k tó re  p o d  n a p o re m  c ię ż a ru  
p o w o li o p u sz c z a ły  s ię  n a  d ó ł, o sa ­
d z a ją c  w  te n  sp o só b  n a  z iem i m o­
tocyk l w ra z  z p a sa ż e ra m i

S m u k a lsc y  o d n ie ś li ty lk o  le k k ie  
o b ra ż e n ia .

O s ta tn ią  w ia d o m o ść  te le fo n u je  
n a m  n a sz  k o re s p o n d e n t k rak o w sk i. 
N a  u licy  Z y b h k ie w ic z a  w  K ra k o ­
w ie  koło  k a s y n a  w o jsk o w eg o  p rze ­
je ż d ż a ją c y  sa m o c h ó d

w p a d ł  nagle ną chodn k
i p rz y g n  ó tł d o  ś c ia n y  60 -le tn ią  E- 
w ę Ł o p a c z e w sk ą , n a u c z y c ie lk ę , k tó  
r a  p o w ra c a ła  z lek c ii do  dom u.

S ta ru s z k a  d o z n a ła  z g n ie c e n ia  
k la tk i  p ie rs io w e j i w s trz ą su  m ózgu .

W agon i 
p rz e w ie z io n o  ją  d o  sz p ita la .

P o w o d e m  k a ta s tro fy  b y ło  p ę k ­
n ię c ie  k ie ro w n icy .

Teatr Rewji

„ A R L E K I N ”
Sosnowiec. 
Dębi ńska 4 

Ielef. 14.00 •

D ziś  i c o d z ien n ie . P ro g ra m  nr. 3-

„Masz ogródek"
W ie lk a  re w ja  w  2-ch częśc iach , 15-tu o b ra z a c h

K ie ro w n ik  arty3 t. JE R Z Y  W E L IN .

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o g o d z in ie  7.15; 9.15 
W  św ię ta  i so b o ty  3 p rz e d s ta w , o godz. 5.15; 7.15; 9.15 

Ceny m iejsc : 1 50, 2.C0, 2.50, 3.00 zł.

(s) Bal liijowy. W  dniu 1-ym m arca 
r. b. grono przyjaciół harcerstw a po} 
skiego urządza w sali gimn. im. Staszi 
ca „Bal liijow y“ na Łękawę harcerską.

O rganizatorzy balu, licząc na przy 
jazne ustosunkowanie się społeczeń­
stwa do młodzieży harcerskiej, dążą tą  
drogą do zasilenia skromnych fundu­
szów na kolonje letnie dla harcerzy. 

Jednocześnie wre już praca nad za

pewnieniem uczestnikom balu m aksi­
mum miłych wrażeń, jak ie  roztaczają 
tradycyjne bale liljowe. S trona gospo 
darcza balu spoczywa w doświadczo 
nych rękach dyr. Stankiewiczowej. or­
ganizację i dekorację zaś balu prowa 
dzi d y r, F. Zalewski.

A trakcją  obecnego balu liljowego bę 
dą kosljum y i maski, mile przez gospo 
darzy balu widziane.

(s) Śląska szkoła muzyczna urządza
'dziś o g. 8 wiecz. w sali koła towarzy­
skiego w Katowicach, popis uczniów, a 
po koncercie zabawę taneczną. Czysty 
dochód przeznaczony n a  wpisy dla nie­
zamożnych uczniów.

— ■ ■ ■--------------------- U
Z Czeladzi.

(c) Ze związku podoficerów rezerwy.
Zarząd i komenda związku podoficerów 
rezerwy, koła czeladzkiego, zawiadamia 
swych członków, że w dniu 23 b. m. o 
godz. 9 rano w szkole na „Skałce* odbę 
dzie się wykład z dziedziny wojskowej, 
będący dalszym ciągiem odbytych już 
wykładów. Po wykładzie wymieniane 
będą bezpłatnie dotychczasowe łegńty 
m acje na nowe, zgodne z rozporządze­
niem wyższych władz organizacji.

(c) Przypomnienie. Zarząd PCK 
przypomina swym członkom, że 23 bm., 
o godz. 4 po południu w szkole przy ul. 
Będzińskiej, odbędzie się ogólne zebra 
nie PCK. z udziałem przedstawi cielą
oddziału powiatowego.

(c) Chłopiec pod kołam i auta. Wczo 
ra j  na ulicy Mysłowieliiej auto pólcię 
żarowe, prowadzone przez Onufrego 
Polipka z Nowego Sącza, przejechało 
dwunastoletniego chłopca K luska, K rzy 
wa 20. W ypadek został spo-wodowany 
nieostrożnością chłopca, k tó ry  raptów  
nic wybiegł z za węgła domu tak, że 
szofer nie mógł już wstrzymać auta. 
Dotkliwie pokaleczonego chłopca prze 
wieziono na kurację do szpitala.

(e) O fiara pijanego furm ana. Jan
Więckowski, Bytomska 34, będąc pod 
„gazem" jechał w nocy bez św iatła z za 
w rotną szybkością. W  ezasie kaw aler­
skiej jazdy Więckowski przejechał na 
ulicy Milowickiej A leksandra Watołę, 
P iaski. Betonowa 5 i mimo krzyku prze 
chodniów nie zatrzym ał koni, tylko 
popędził dalej. Ofiarę pijanego furraa 
na w stanie ciężkim przewiózł policjant 
do szpitala.

SKIbo-teatr „CZARY** Ggala#.
P ią te k  21 i so b o ta  22 lu t e g o  br. 

Monumentalne arcydzieło

„Mandaryn W tT
Egzotyczne życie D alekiego W-cbodu.
W  ro la c h  głów .: L O N  C H A N E Y , 
A N N A  M A Y  W O N G  i R E N E E  
 _________A D O R E E .____________
WKró ce: „Intrygant" z Emilem Janninosem

Z Grodźea.
(g) Z życia „Strzelca" w Grodźcu. 

W niedzielę 23 lutego br. o godz. 2 m. 30 
po poi. w lokalu własnym odbędzie się 
2-gie walne zwyczajne roczne zebranie 
członków związku strzeleckiego.

Z Zawiereia.
(z) R epertuar kin. Kino „Stella": — 

Książe - student. Kino „Apollo": — 
Wśród lwów i ludożerców".

(z) Samobójstwo. 70-letni mieszka 
niee Łaz, Jan  S taroń z niewiadomych 
dotychczas przyczyn powiesił się na 
strychu zamieszkiwanego domu.

HRABIA
MONTE CHRISTO.

218. —  -
— Tak więc — dodała pani Yil 

lefort, zmierzając stale do jednego 
celu — trucizny Borgiów, Medycju 
gzów, Rugierów... w czasach póź­
niejszych — barona Truecka, o któ 
rych tyle się już rozpisały nowsze 
dramaty i romanse...

— Były przedmiotem sztuki i 
nic więcej—odpowiedział hrabia —• 
czy sądzisz pani, że prawdziwy mę­
drzec trzyma się stale jednego wyna 
lazku? Bynajmniej, nauka lubi po­
stęp, zmianę... fantazjuje!.-, że tak 
się wyrażę. Jeden ze współczesnych 
chemików, a mój przyjaciel, opat A- 
delmonte, zadziwiające w tym kie­
runku porobił doświadczenia.

— Naprawdę?... Ach,, drogi pa­
nie, niechże mi pan to opowie?

— Jedno z nich przytoczę pani. 
Ma on bardzo ładny ogród, pełen wa 
rzyw, kwiatów i owoców. Otóż wy­
brał on raz główkę kapusty; przez 
trzy dni polewał ją  arszenikiem. 
Trzeciego dnia kapusta zżółkła, lecz 
to Ayłaśnie robiło wrażenie, iż stała 
się dojrzałą. Jeden Adelmonte wie­
dział, że jest zatrutą.

Przyniósł kapustę do siebie i dał 
parę liści kapusty tej do zjedzenia

królikowi. Królik zdechł. W tedy o- 
pat kazał go kucharce oczyścić, a 
wnętrzności wyrzucić na śmiecie. 
Po śmieciach tych chodziła kura, 
która wnętrzności te podziobała tro 
chę, co wywołało ten skutek, że za­
chorowała i padła; w chwili gdy w 
konwulsjach walczyła ze śmiercią, 
nadlatuje sęp, spada na biedną ku­
rę i unosi ją w powietrze a następ­
nie do swego gniazda, gdzie ptaka 
pochłania.

Po paru dniach i sęp się uczuł nie 
dobrze; gdy leciał w przestworza h, 
zakręciło mu się nagle w głowie i 
spadł do sadzawki. Szczupaki poże­
rają  wszystko, jak pani wiadomo 
zapewne; otóż pożarły i sępa. Gdy 
by takiego szczupaka, otrutego 
przez czwarte już otworzenie, dać 
komu na półmisku, to ten ktoś u- 
marłby, po upływie kilku, lub kilku 
nastu dni, na ból żołądka, cierpienie 
serca, albo może na wrzód wTe wnę­
trznościach!....

Gdyby zrobiono nawet sekcję, to 
nie znalezionoby najmniejszego śla 
du trucizny i doktorzy by, orzekli ii 
zmarły chorował na wodną puchli­
nę, albo na gorączkę tyfoidalną.

— Wszystkie te okoliczności — 
odrzekła pani de Yillefort — jeden 
drobny wypadek w niwecz obrócić 
może; sęp mógł nie upaść naprz. do 
stawu, lecz o paręset kroków od nie 
go.

— Otóż na tern właśnie polega ca 
ła sztuka, że na Wschodzie umieją 
kierować wypadkami!

Pani de Villefort, jakby w odu­
rzeniu, słuchała nie przerwanie.

— Arszenik jednak zawsze ślady 
pozostawia, bez względu na to, w ja 
kiej formie przyjęty zostanie, nie­
prawdaż panie? -— zapytała.

— Tak jest — odpowiedział Mon 
te Christo — i ja właśnie ten sam 
zarzut zrobiłem opatowi, lecz ten 
uśmiechnął się tylko i odpowiedział

. mi przysłowiem syeylijskiem: „Mo 
je dziecię, świat nie w jednym dniu, 
ale w siedmiu stworzony został. 
Przyjdź do mńie w niedzielę".

W najbliższą niedzielę poszed­
łem oczywiście do uczonego opat3. 
Zamiast polewania kapusty arszeni­
kiem, polewał ją  roztworem soli 
stryelmo - skorubrynowej; w tym 
ostatnim wypadku kapusta nie wy 
dawała się być wcale chorą, to też 
królik zabrał się do niej z najwięk 
szą ufnością, co nie przeszkodziło, 
iż padł już po pięciu minutach; ku­
ra podziobała królika i zdechła naza 
jutrz.

Wzięliśmy wtedy i królika, i ku 
rę, i otworzyliśmy oboje. Cóż się o- 
kazało- Okazało się, że w organiz­
mach padłych nic było najmniejsze 
go śladu trucizny. Natomiast sekcja 
Wykazała: podrażnienie systemu

nerwowego i jakiś lekki rodzaj zapa 
lenia mózgu; nic ponadto. Kura nie 
była otruta, lecz zdechła na apoplck 
sję!.. Jestto bardzo rzadki wypadek 
u kur, ale u ludzi nader pospolity.

Pani de Villefort w coraz mrocz 
niejsze wpadała zamyślenie.

— Jakto dobrze, — opowiedzia­
ła — że tego rodzaju rzeczy tylko 
chemicy przyrządzać umieją! Gdyby 
wiedza taka była dostępna dla 
wszystkich, jedna połowa świata o- 
trułaby drugą.

—■ Chemicy, albo ludzie zajmu­
jący się chemją — rzucił niedbale 
Monte Christo.

— Jednakże — powiedziała pani 
de Yillefort, otrząsając się z za my 
ślenia, — choćby nie wiem z jakiend 
ostrożnościami cała rzecz była prze 
prowadzona, za'wsze występek w y­
stępkiem będzie. Można unikać spra • 
wiedłiwości ludzkiej, Bóg jednak ze 
baczy wszystko. Mieszkańcy Wscho 
du w rzeczach sumienia są mniej 
drażiliwi, to też zrobili bardzo roz­
sądnie. kasując piekło w swoich w:e_ 
rżeniach.

& ił. n-
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Wielki proces P. P. S.-lewicy.
A n d r z e j  Czarna i 26 jego tow arzyszy oskarżonych o boSszewizm.

Po , jw elaey jnych  zeznan iach  
zic żu  j —i onegdaj w  sądz ie  okrę­
gowym " t p iocesie  przeciw ko PPS, 
lewicy, przez d ra  Drobnera, l l - ty  
dzień  rozp raw y  w  dn iu  w czoraj­
szym rozpoczął się odczy tan iem  
przez przew odniczącego zeznan ia  
oskarżonego Czumy, złożonego w  
s 'edztwie, w obec  ośw iadczen ia  Czu­
m y i nie przypom ina sobie, co zeznał.

Czum a pod trzym uje  te  zezn a ­
n ia  w całej rozciągłości.

Z  treści ich w ynika, że A m ste r  
d am  nam aw ia ł  go do w s tąp ien ia  
do K PP. jed n ak  bezskutecznie i o 
h a ro w a ł  m u 3000 zł. subw encji  n a  
w ydaw nic tw o  „R obocia iza" .

O ba j uzgadn ia li  s tanow isko 
PPS. lewicy z K C K PP. „ D elegata­
mi K CK PP. byli w ów czas A m ste r­
dam, Kolski, vel Cukier, pseud.
BO rt” , pseud . „O sk a r” i M arjań- 
ski.

W  zeznan iu  sw em  C zu m a twier 
dzi, że sprzeciw iał się dy rek tyw om  
KCK PP. w  sp raw ie  n iek tórych  w y  
s tąp ;eń.

W  m iędzyczasie  A m s te rd a m  w y  
jecha ł do Moskwy. Co do posie­
dzeń  egzeku tyw y PPS. lewicy, Czu 
m a zezhai, iż byli n a  n ich obecni 
delegaci KCKPP., k tórzy  bra li  ży­
w y  udzia ł  w  dyskusjach .

U zgodniono posun ięcia  w  sp ra­
wie w yborów  i strejków. W  n ied łu  
gim czasie dostrzegł w  dole o rg a ­
nizacji istnienie jaczejek  kom uni­
stycznych, a część cz łonków  orga­
nizacji, jak  Bem i G adom ski zrzu­
cili swe maski, u jaw nia jąc  się o- 
tw arcie  jako  delegaci K C K PP.

W  czasie w yborów  do sejmu 
FPS. lewica w ycofała  sw e listy, by 
jed n ak  nie tracić głosów, g łosow a­
no n a  listę kom. partji

Z ez n an ie  C zum y obejm uje  n a ­
stępnie opis działalności osk. Dja- 
mentównej. która w yraźn ie  w ystę­
p o w a ła  jako członkini Z.M.K.

Subw encje  z K PP . by ły  pobie­
lane, a naw e t  podw yższone z 3000 
do 5000 zł. P rzecię tn ie  p ar tja  o- 
trzym yw ała  4000 zł R az  Jankow ­
ski przywiózł 7000 zł. Było to w  
grud n u  1928 r. K ońcow e zezna­
nie C zum y om aw ia  dz ia ła lność  _po- 
Bzczegóinych kom unistów : pseud.
„C zarnego"  z W arszaw y, (Chm iel­
n a  47), pseud. , ,L isa“, Bersteina z 
W arszaw y, pseud. „G u staw a" ,  O s ta  
wa L an g era  i Szołła, p rezesa  PPS. 
lewicy w Lodzi.

P r z e w o d n i c z  ą c y  odczytu­
je w  da lszym  ciągu zezn an ia  tow. 
C h r a p a ,  k tóry  otrzym ał po lece ­
n ie  od Jankow skiego i K CKPP. wy 
dostan ia  p lan ó w  m obilizacyjnych 
p u łk ó w  krakow sk-ch.

N astępn ie  w yw iązu je  się c ieka­
w a i nie mniej zab arw io n a  h um o­
rem  polem ika m iędzy  sądem , a 
adw. Breiterem co do  właściwości 
sąćlu, p rzed którym  poszczególni o- 
skarżeni w inni odpow iadać .

A dw . B r e i  t e r  s taw ia  w niosek, 
by  sp raw ę Polki, Kusty. Ćwika, 
P ooożn iaka  i Hofm ana, za tem  głów­
nych oskarżonych, p rzekazać  do o- 
sąd zen ia  sądow i p rzys ięg łych  w  
Krakowie, tw ierdząc, że sąd  okrę­
gowy w  Sosnow cu jest n iższym  od  
sądów  przysięgłych.

P r z e w o d n i c z ą c y :  P an ie  a d ­
wokacie, co p an  wygaduje! S ąd  o- 
k ręgow y nie jes t  niższego rzęd u  a- 
m żeli sąd  przysięgłych!

A dw . B r e i  t e r  udo w ad n ia ,  że 
sąd  okręgow y jes t  d la tego  niższe­
go rzędu, gdyż jeśli w  kodeksie  
k a rn y m  k ażd em u  sądow i pośw ięco­
n y  jest je den  artykuł, perw szy  o d ­
nosi się do sąd u  grodzkiego, a  o- 
Btatni sąd u  najwyższego, a  sąd  przy 
sięgiych jest m iędzy  sąd e m  okręgo­
wym, a  ape lacyjnym . T a k a  topo- 
grafja u w y d a tn io n a  jes t  w  kodeksie  
pos tępow ania  karnego. Podkreśla ,  
i s  zaskarżone  w yroki sąd ó w  p rz y ­
sięgłych opiera ją  s ę w  drodze  ka- 
Bacji bezpośrednio  o sąd  na jw yższy  
a  w ięc instancję  najw yższą, p o d ­
czas g dy  wyroki sąd u  okręgow ego

zaskarża  się w  tryb ie  odw oław czym  
do  sądu  apelacyjnego

P r o k u r a t o r : — Jeśli  akcyzów- 
ka, rozpa tryw ana  w  sądzie  grodzkim  
pod lega  kasacji, a sp ra w a  o k ra ­
dzież czy inną zbrodnię, rozpatry ­
w a n a  w  sądzie okręgow ym , —  ap e ­
lacji,— to w ed ług  pańsk ich  w y w o ­
dów  m ożna  w yc iągnąć  wniosek, że 
sąd  grodzki jes t  w yższym  od ok rę­
gowego?

R ozum ow an ie  adw. Breitera, —• 
w yw odzi dalej p rokura to r Jewnie- 
wicz, — byłoby  słuszne, g d y b y  adw. 
Breiter rn a jd o w a ł  się w  Krakow e.

A dw . B r e i t e r  (do sąuu):— P an  
prokura to r uznaje jeszcze zabory i 
w ed ług  niego na leża łoby  urządzić  
jedną wielką sp raw ę kom unistycz­
n ą  d la  całej Polski!

P r z e w o d n i c z ą c y  og łasza  u- 
chw ałę:— W obec tego, że oskarżeni 
nie wnieśli w  us taw ow ym  czasie 
sprzeciw u do sądu  na jw yższego  co 
do kom petencji sądu, o raz w obec 
b ra k u  sądu  przysięgłych w  Sosnow­
cu, w niosek  obrony  zostaje  o d d a lo ­
ny. N astępn ie  p rokura to r  zg łasza  
dow ody  rzeczowe, n a  stw ierdzenie  
Winy oskarżonych:

1) sp raw ozdan ie  K. P. P . z W ło ­
c ław k a  i K u tn a  o P .P  S. lewicy, ja ­
ko p rzybudów ce K.P.P.

2) odpis w yroku w spraw ie  Szol- 
la  i Kolskiego, cz łonków  C. K. K. 
P. P.

3) d w a  nu m ery  „T ry b u n y  ra­
dzieckiej"  z 1929 r., zaw iera jące  
p rzem ów ien ia  Bena,

4) broszurę  C zum y p. Ł „R ola  
kom unistów  i C.K.W.P.P.S. w  życiu 
robotniczem...”

A dw . B r e i t e r  przeryw a:— Ćw ik 
nie pod trzym uje  t re ś i i  tej broszury!

Osk. C z u m a  :— W szystk iego  nie 
napisałem , ale co napisałem , to p o d ­
trzymuję.

P r o k u r a t o r :  wnosi w  d a l ­
szym  ciągu o dołączen iu  w szyst­
kich u ch w a ł w ieców protestacyjnych, 
które są zresztą fałszywe, gdyż n a  
n ie jednych  w szystk ie  nazw iska  w y ­
p isane  są jed n ą  ręką, co stwierdzo- 
nem  zostało przez biegłych. W  G ru  
dziądzu , n  p. by ło  n a  wiecu p ro te ­
s tacy jnym  256 robotników, a  z tego 
■*/3 gapiów, a w  powziętej n a  w iecu 
rezolucji jest m ow a o udzia le  3003 
robotników.

S ą d  przychy la  się do w niosków  
prokuratora .

A dw . B r e i t e r  z ironicznym  u- 
śm iechem  w yciąga  z pod ław y  a d ­
w okackiej stosy . dzieł K ałuskiego, 
M a r x s ,  N iedzia łkow skiego, E  >gelsa 
it.p. i zw raca  się do sądu:—Ja rów ­
nież p rzyn ios łem  cząstkę  mej bib- 
ljoteki i p rosiłbym  o dołączenie  jej 
do sprawy...

Dziś o rzeka ją  biegli, poczem  p ra  
w dopodobn ie  n as tąp ią  p rzem ów ie­
n ia  stron.

T a b le t k i  od  bó lu  g ł o w y
Magistra A. Bukowskiego

W małych dogodnych pud e łk ach  20 table­
tek  zamiesi  niewygodnych pr< szkćw
unikając roz-ypy wnnia i krztuszeniu. Usu­

w ają najuporczywszy ból głuwy.
C e  i a  pud.  1 3d.

Znak fabr. trójkąt ze statywem. 
Skład zgodnie z Ruzp. M. S. W, z dnia 
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Jutro ti. w n ie d z e !ę  pod nowym zarządem zostanie
— otwarła w nowowyremontowanym lokalu —

Restauracja i Cukiernia „POD STRZECHĄ”
(DAWN CRYSTAL)

— BĘDZIN, ul. Małachowskiego „n r .  14. —
Codziennie k o n cert  p er w szo rzęd n ej  ork iestry  jazz  -  b an d o w ej .
Bufet obficie zaopatrzony  w  p ierw szorzędne  trunki firm 
kra jow ych i zagrarrcznych . Kuchnia pro w ad zo n a  pod  kier. 

—  m istrza  sztuki kulinarnej.  —
Gabinety. Obsługa szy b k a .

O liczne i  łask aw e przybycie PT. Publiczności prosi
Z A R Z Ą D .

Str. 5

(z) Z wydziału powiatowego. Pod
przew odnictw em  p. s ta ro s ty  K onopac­
kiego odbyło się posiedzenie w ydziału  
pow iatow ego, n a  k tó rem  postanow iono 
p rzy stąp ić  do m iędzykom unalnego 
zw iązku budow y zak ładu  p sy eh ia try cz  
nego w K ielcach  z udziałem  190.006 zł., 
w zw iązku z szerzącą się w ścieklizną 
opodatkow ać psy  luksusow e w wysoko 
ści 10 zł. za każdego p sa ; p rzyznano  za 
pom ogę szkole handlow ej W . K arczew  
sk lej w Z aw ierciu  w sum ie zł. 700; i  rzy  
znano zapom ogę gm inie W łodowice n a  
rem o n t szkól w sum ie zł. 1700; postano 
w iono zakupić trzec i w ał spalinow y 
(w yrobu k rajow ego) do budow y i  kon 
se rw ac ji d róg  za cenę zł. 84.500 w f i r ­
m ie K lu źn iak  w K ielcach; zatw ierdzono 
szereg sp raw  gospodarczych i  gm in­
nych  m iędzy in. zatw ierdzono budżety 
dodatkow e gm in : M rzygłód, K oziegłów 
ki, M yszków, Pińczyce. P o ra j i R udn ik  
W ielk i; pozatem  udzielono gm in ie  R ud 
n ik  W ie lk i d ługo term inow ej pożyczki, 
w wysokości 5000 zł.-na  pokrycie  zobo 
w iązań w stosunku  do sk a rb u  pań stw a  
n a  n a b y tą  n ieruchom ość we wsi Gniaz 
dów (by ła  kom ora celna) n a  cele szkol 
n ictw a.

Z Olkusza.
(ol) Uznanie dla t-w a przeciwgruźli 

czego w Olkuszu. Głów ny zarząd t-wa 
przeciw gruźliczego w W arszaw ie nade 
s ła ł do tu te jszego  oddziału  podziękow a 
n ie  za u m ieję tne  zorganizow anie ak c ji 
„dni przeciw gruźliczych" i owocną dzia 
ła lność n a  te ren ie  pow. olkuskiego P o  
zatem  zarząd głów ny podkreślił, że Ol 
kusz je s t p ierw szym , k tó ry  przesia ł 
spraw ozdanie  i  ro zrach u n ek  z kam p a 
n j i  1929-30.

(ol) W alne zebranie Sokoła. W  dniu 
9 m arca  r. b. w sa li k in a  „Orzeł" o godz. 
11 przed poł. odbędzie się w alne zebra 
n ia  członków tow. Sokół w Olkuszu, n a  
k tó rem  odczytane zostanie spraw ozda 
n ie  za rok  ub ieg ły  i  n a s tą p i w ybór no 
wego zarządu.

(ol) Czysty zysk z zabawy u tuczy- 
eielskiej w  sum ie zł. 192,95, „O gnisko" 
nauczycielskie przeznaczyło n a  pow iek 
szenie b ib ljo tek i zw. p. n. szk. pow w  
O lkuszu.

(ol) U nicestw ione plany. W olbrom
obieg ła  sen sacy jn a  pogłoska o zawdesze 
n iu  w y p ła t przez znanego kupca  w Wol 
b rom iu , M oszka W a jn g a rte n a , w łaścicie 
la. dom u i sk lepu  blaw atnego. Podobno 
W . je s t w inien  swoim  w ierzycielom  o- 
kolo 60 tys. zł. i odm aw ia reg u lac ji, na  
to m iast poczynił s ta ra n ia  o uzyskanie 
p aszp o rtu  zagran icę. S ta ra n ia  to m iaty  
w ty ch  dn iach  p rzy b rać  k sz ta łty  rea l 
ne, g d yby  n ie  fak t, że W a jn g a r te n  zbyt 
gw ałtow nie dom agał się paszportu , co 
rzuciło  silne podejrzen ia  na_kupca. K il 
k a  dn i zw łoki i dochodzenie w y k ry ły  
cały  p lan  kupca. Obecnie czekają  p. 
M oszka w ielkie n ieprzy jem ności.

(ol) Niebezpieczne pobicie na weselu,
W e w si Cisowa, gm. P ilica , został cięż 
ko p o b ity  przez b rac i R usów  i  W a lan - 
ciaka, 20-letni J a n  D epak z K ąp ie l W iel 
k ich.

D r. Szczechura s tw ierdził pęknięcie 
czaszki, D epaka w stan ie  b. g roźnym  
przew ieziono do szp ita la  w K rakow ie. 
Spraw ców  pobicia  zatrzym ano.

m m ,

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok k ośc ioL  
Tel. 7-65,

W yśw ie tla  od  dn ia  17 lutego br. i dni n as tępne  potężny: 
d ram a t o snu ty  n a  tle p an o w an ia  ł nuta  kozackiego pi.

„Czerwona Szabla44
Krwawe rządy satrapów carskich. Dzieje gwOtu i zbrodni. 

W  roli g ównei: U rocza Cęrmsl MSy8TS i p ę k n y  Wili-RITl Co 1 OT
W kró tce :  „B L O K A D A  N A  M O R Z L ”, „O S T A T N IE  

P R Z Y G O D Y  T A R Z A N A ”.
N astępny  program: i Pdt3Chon jttdli kiŚlu^tC ŚtITCCilU".

ADWOKAT
Dr, D- S iL B S G E R

p row adz i  ar, e larję  ad w o k ack ą

w Sosnowcu, Piłsudskiego 101L1
Nr. telefonu 3-35. 

G odziny przyjęć: 5 — 7 po poł.

Si.iiO-teatr „ U C I E C H  A“ 
D ąbrow ą Górnicza, 3 -go  Maja 14.

Dziś i dni następne .

Skazaniec ze Stambułu
ff la n ie  dni! N ajlepsza  snosob^ość k u p n a  Tanie dni!
1 e l e g a n c k i e j i w y k w in t n e j  m e s  k i e  i b ie l i z n y  |
^  p ierw szorzędnych  fabryk po n ad e r  n iskich cenach, rów nających  
@ —  się cenom  fabrycznym. —  M
® UWAGA! —  T an i  tydzień  pończoch przedłużony. —  UWAGA! W

S Skład Towarów Galanteryjnych |
1 J. K R U ME R  2
^  Sosnowiec, ul. Targow a JWa 12, ^

W  roli głów nej: t s E T l  Y A M A N N  
h pha te rka  filmu „ A s f a l t ’.

Ot krotce: „U roda  Ż y c ia ” w ed  ug 
powieści St. Żeromskiego.

Oglaszalcie- się w „Eipresle Zagłębia”

B e z p ł a t n i e !
Napisz i mię nazwi­
sko, iru?s:ąc i ro­
dzenia otrzymasz, 
darmo bros u *, o- 
kreślenie chara*ta 
ru zdolności przez­
naczeń a. Pozns -z 
k ;m jesteś, I im i>.ve 

moiesp Wariz.wa, .icSaKcji ..Wędzą Taeinna' 
Skrzynka pocztowa 571. Załączyć znaczę* 
pocztowy n.a przesyłko.
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Zyae  gospodarcze.
G I E Ł D A .

W a r sz a w a  21 2,
Warszawa dc! 8,37 
Nowy iorx 
Londyn 43.--c1/*
P aryż  5 4 90 
Wiederi l?ó,57  
P ra g a  ^6 40 
VHtochv -, ,.7iVł 
Belgja 194.28 
Sswaicsfm i *< &
H olan d ia  557.75 
S io k h o lm  ^59.30 
Berlin ?i2,94 
Do!. W0' .r odr. 8,ę7*/.
5°/, Poi. Lola. jwo '9 , i .  -73,95-76 F0 
6*/, Pot. KoriwerS' » n. 5 ,r 0 — >1 ‘ 0 
4*/j Poż. Inwes'vcvina z*. 12S,‘ 0 127 7j  

Tendencja: niejednolita.

A K C J E
W ars-zew a 21 2.-

Banie Dyskon towy 12 6 — _
O a n ls  P o lsK !  K 4 , 0  —  64,23 
S i t a  i Ś w i a t ł o  V.;,—
Klucze 70.—
Cuitier 28,—
Firlej 3 ,2 j
Starachowice 20,75 — 21,09 
Haberbuaz 106, —

lendenrta nielednolila

Aresztowanie kolejowego usypiacza.

A .G I E Ł D A  Z B O Z O W
Poznań, 21 2

Zyto 18, - i—"8,75
Pszenica o2,-iO—65, 0
Mąna żytnia 70°/, e0,50
Mąka pszenna 65,‘/j (.2,00—-36.-*

Reszla noiowai ner zmiany 
usposobienie słabe.

ZYCIE PŁCIOWE!
LiKwiOacja Wydawnictwa 

rSrt t “. Firma istnieć bę 
u z e  i y I k o do 31 grud­
nia 1930 r. Książki za-
be/ćen ! 10 cennych, poiy- 
lecrnyth k3:-tek tylko za 
5 z-. 1) Dr. jjzan: „Zycie 
płciowe kobiety0. Poradnik 
it karski. 2) Dr. Werner: „Le- 
(arz dornowy-masjłż0.. Le 
:zenle wszelkięh chorób, o)
Dr. Misiewicz: „Samogwałt m t t c i r i n  — 
obiel0. 4) Dr. Weininger: Taiemnice ko­

biet i mężczyzn. &) Dr. Korabiewicz: „Cho- 
ruiiy weneryczne0. Dodalemy 5 innych po* 
żvtec nvch książek,; razem 10 książek tvl- 
,o za 8 zł. Ws syta ny za qoldwke lub za za- 
icz. a pocztową. Na wvdntki załączyć zł. 
.ru (można znaczki pocztowe). Ogłoszę- 

■s e z-.łaczyć. Warszawa, Redakcja „5wit“ 
Nowowiejska 32 6. •

b k u b A c  O u L O . ZnNiA

sprxetia** uyo-u

iR Z Y M A C  możo każdy fo to g ra fio  uo 
leg ity m acji w ciągu  10-ciu m inu t. 
c o to g r. l,. Z alega Sosnow iec, 3 m aja  tj. 
4V V) Żi1,-8 'i'OC110 9¥  1E sprzedam  6 m órg  
zemi z ogrodem , dom m ieszkalny  3 p o ­
koje  z kuchn ią , oraz zabudow ania go­
spodarsk ie  (skanalizow ane), p la n  spo­
rządzony n a  parcele  46 p lace . W iado­
m ość: K iichn, Zagórze, tel. 3-25.
DOM o 18-stu u b ik ac jach  i cztery  i pól 
m o rg i g ru n tu  ornego do sp rzedan ia  po 
K rężlu, m ożna kupow ać częściowo w P o  
rąhce. W iadom ość w m iejscu  u  W łady  
s taw a T u rk a  w Porąbce.
DO sprzedan ia , doinek, cały  wolny, po 
kój z k u ch n ią  i chlew. Sosnowiec, K o­
ch anow skiego N r. 7, K rężel.
M ASZYNY sto la rsk ie  kom binow ane 
uruchom ione) do sp rzedan ia , ścib ich , 

Dąbrowa, Sobieskiego 2.
M E B L E  różne za gotów kę i na. “ra ty .’ 
Setbich B isikiew icz, D ąbrow a, Sobie­
skiego 2. _____________
M IĘSO  wołowe w dobrym  g a tu n k u  po 
l zł.  k ilo  m ożna nabyć w D ąbrow ie Gór­
niczej, N aru tow icza  30, R usinek . P rz y  
jezdnym  zw racam  koszta przeja z d u. 
P L A C E  do sp rzedan ia  w dobrym  p u m  
ketę w Sosnowcu i w Zagórzu. W iado 
m osc: Zagórze, K ościelna 26, J a n  Żyłka. 
DO sp rzed an ia  lub do~"wydzterżawiema 
sk ład  k a f li z tow arom  (s ta ra  f irm a  czyli 
też sam  lokal n a d a ją c y  się n a  inne  
przedsiębiorstw o) p rzy  ul. Słow acki -go 
N r. 15 w Z aw ierciu . W iadom ość ,a 
m iejscu.

° T o SADY  i P R A C E 31

PO TR ZEB N Y  p ra k ty k a n t do sk łada  
aptecznego. W iadom ość „E xpres Z agłę
h ia“ w D ąb ro wie.__________________
PO T R ZEB N A  p an ien k a  do w yrob i 
pończoch lub  sk a rp e t n a  m aszyny ”ęcz 
ne. W iadom ość: M. G rankiew iez, Sosno 
wiec. W ie !k a  22. ___________ _______
PO TR ZEB N A  bufetow a lub  ekspe­
d ien tk a  do b u fe tu  I I  k la sy  w Sosnow cu

W  ostatn ich  czasach , ok rad an ie  
p od różn ych  w  p o c ią g a ch  sta ło  się  
rzeczą  p raw ie  norm alną, W  celu  
za p o b ieżen ia  tem u m in. k om u n ik a­
cji zw róciło  s ię  do m in sp raw  w e ­
w n ętrzn ych  z prośbą o  u d z ie len ie  
esk orty  p oc iągom  d a lek o b ieżn y m  
kursującym  w  nocy.

o d tą d  w  p ociągach  tych  sta le  
żą p o licjan ci i w y w ia d o w cy , 

ob serw u jący  ruchy osób  p od ejrza ­
n ych . T a k  w  p oc iągu  p o sp ieszn y m  
w y w ia d o w c a  za u w a ży ł, że  do jed ­
n eg o  z w a g o n ó w  2 kl. w s ia d ł w  
L u b lin ie  jak iś e leg a n ck o  od z ia n y  
m ło d z ien iec  z m ałą  w a lizeczk ą  i 
p om im o, że  w  w a g o n ie  £tym b y ły  
3 p rzed zia ły  zu p e łn ie  w o ln e, za ją ł 
m iejsce  w  coupe, g d z ie  jech a li b o ­
g a ty  k u p iec  z B ukaresztu  A b d gar  
C zem p eliń sk i, w ła śc ic ie l m ajątku w  
pow . sta n isław ow sk im .

N a  n ą stęp n y m  przystan k u  ów  
p a n  w y s ia d ł z  p o c ią g u  i u d a ł s ię  
do p o czek a ln i, a le  m ia ł już d w ie  
w alizk i.

W y w ia d o w ca  to za u w a ży ł, p o ­
d ą ży ł za  n iezn ajom ym  i przy p om o  
c y  p osteru n k ow ego , za a reszto w a ł w  
ch w ili, g d y  „spryciarz", zgod zon ą  
już furm anką od jech ać  ch c ia ł do

o d leg łeg o  ó d w a n a śc ie  kim . m ia­
steczk a  N iska.

A resztow an ego , w raz z w a liza ­
m i z  pow rotem  w sa d zo n o  do p o c ią ­
gu  i p rzew iezion o  do L w ow a, gd zie  
od d an o  go w ła d zo m  policyjnym .

U sta lono, że  jest to p o szu k iw a ­
n y  przez w ła d z e  są d o w e  W a c ła w  
F ja łow sk i, lw ow ian in . P od czas o so ­
bistej rew izji zn a lez io n o  przy nim  
w  k ieszen ia ch , b ile t kol. 2 kl: na
p rzejazd  L ublin  —  P rzem yśl k ilk a  
różnych, n ic  n iezn a czą cy ch  leg ity - 
m acyj, rew olw er, w  specja lnej pa­
p ierośn icy  p ap ierosy , w y d a ją ce  pod  
czas p a len ia  w oń  odurzającą, oraz  
leg itym ację, w y d a n ą  przez m agi­
strat lw o w sk i nr. 992— 46, w  której, 
w  bardro p recyzy jn y  sp osób  Fja­
ło w sk i p od rob ił d aty  w ażn ości.

O k aza ło  się , ż e  w a lizk i, które  
aresztow an y  w y n ió s ł z w agon u , by  
ły  w ła sn o śc ią  K ożucharow a, zo sta ły  
m u w ięc  zw rócone.

W ed łu g  s łó w  św ia d k a  p. C zem - 
p e liń sk ieg o  jeg o m o ść  ten  tak go  
od u rzy ł w sp om n ian em i p ap ierosam i 
że  p an  Cz. za sn ą w szy  w śród  k łę ­
b ó w  d ym u za L ublinem , ob u d ził 
s ię  z b ó lem  g ło w y  dopiero dojeż­
d żając do L w ow a.

Ożenił się i  nieboszczką,
aby zagarnąć jej majątek.

W Sofji przez długie lata rniesz 
kali zgodnie pod .jednym dachem, 
choć nie połączeni węzłem małżem 
skini, niejaki Gregorij Wodoni cza 
row i pewna piękna, młoda i zamoż 
na niewiasta, rozwiedziona ze swym 
prawowitym mężem. Towarzyszka 
Wodoniczarowa często namawiała 
go, aby długotrwały ich związek u- 
święcić ślubem kościelnym, on jed­
nak zawsze pod jakimś pozorem się 
wykręcał, i wszystko pozostawało 

po staremu.
W końcu kobieta umarła, uro­

dziwszy syna, a wówczas Wodoni- 
czarow uświadomił sobie, że gdyby 
był prawowitym ojcem dziecka, 
mógłby korzystać z pozostawionego 
mu po matce majątku. Udał więc 
bardzo skruszonego i jako pokutnik, 
zjawił się u jednego z wyższych du­
chownych, przedstawiając sprawę, 
tak, jakoby mu tylko chodziło o na­
prawienie krzywdy względem zmar 
łej przyjaciółki, którą choć w tak 
spóźnionym terminie, chciałby uz­
nać za żonę i tern samem

dać nazwisko synowi.
Długa była rozmowa Wodonicza 

rowa z popem, który w końcu uznał 
jego argumenty, zwłaszcza, że były 
poparte pokaźną paczką banknotów, 
i kazał jednemu z młodszych du­

chownych wystawić żądaną metrykę 
ślubu-

Młody pop nie śmiał się sprzęci 
wiać swemu przełożenemu i rozkaz 
spełnił, wszystko byłoby zatem jak  
najlepiej na tym najcudowniejszym 
ze światów, gdyby nie....

kobiety.
Krewne zmarłej, usłyszawszy O 

rzekomym ślubie, uczuły się pokrzy 
wdzone, że nie zaproszono ich ani na 
ceremonję kościelną ani na wesele, 
zaczęły myszkować i dopytywać się 
aż i wymyszkowały prawdę.

Praktyczny wynik tego wywia­
du był bardzo nieprzyjemny dla Wo 
doniczarowa. Nietylko nie otrzyma 
on majątku, ale w dodatku, za za­
warcie ślubu z nieboszczką grozi mu 
surowa kara.

K I N O

„ P o r n o s "

P o q r o ń .

O d p iątku  21 d o n ied z ie li 23 lu teg o  1930 roku. 
Najpolężnie szy  dramat m iłości i pośw ięcenia

„Ostatnia m i ł o ś ć  skazańca1”
Potężny sentym entalny dramat w 12 aktach 

Upojenie przedśmiertnych godzin i P otęga  tr e śc i! N ap ięcie!
Groza 1 Bohaterstw o!

W  rolach gt.: b oh aterow ie  ekranu Gosta FknFn, Karina Bfik
N adprogram : F A R S A  N adprogram :

A nons: O d  w torku „C A R  IW A N  G R O Ź N Y ”.

PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz  ukoń­
czywszy K ursy  Sam ochodowe In ży n ie ­
r a  K lebera  Sosnowiec. W arszaw ska 22, 
Zaw iercie. 3-sro M aja 21. N auka rano  
lub wieczorem. Nowe sze.śeiocylindrowe 
sam ochody. Z apisy  codziennie. D ługo­
term inow e sp ła ty  ra ta m i po ukończe-
n lu  ku rsu .   _ _ _ _ _ _
P A N O W IE , pan ie  m ogą zarobić 500 zł. 
m iesięcznie, odw iedzaniem  k lije n te li z 
pokupnym  w ynalazkiem . O ferty  do ad- 
m in is tra c j i  pod ..Codzienna, w y p la ta1*. 
PO TR ZEB N Y  zdolny czeladnik  p iek a r 
sk i do białego pieczywa. Z głoszenia Sos 
nowiec, P iłsudsk iego  25, A. K. P eucker. 
P O SZ U K U JE M Y  zdolnych zastępców  
d la  ra ta ln e j sprzedaży  prem jów ek  S ta  
ła  egzystencja . G ospodarczy Z akład  
K redytow y, Lwów, ul. W ałow a ]] a. 

•In k a su je  należności •wekslowe. 
M A SZY N ISTK A  - b iu ra lis tk a  poszuka 
je  posady n a  sk rom nych  w arunkach . 
W yuczam  także s ten o g ra f j i  szybko i la  
nio. Ł askaw e zgłoszenia do a d m in is tra  
c ji  pod „P ra c a “.

DOBRY ZAROBEK. K ażdy z Panów  
zarobi m iesięcznie do 600 złotych, z a j­
m u jąc  się sprzedażą a rty k u łó w  dzien­
ne j potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisem ne k ierow ać M ysłow i­
ce, G órny Śląsk. Skr. Poczt. 44. Ń a p o r­
to  znaczek załączyć.

"SEgSL. :lf  K •» L

O D ST Ą PIĘ  od zaraz pokój z k u ch n ią  
w śródm ieściu D ąbrow y. W iadom ość 
„E xpres" D ąbrow a.

Z ju a io n s  dokum enty

PA C A N  B olesław  zgubił zaśw iadczenie 
w ojskowe w ydane przez P . K. U. Za­
w iercie oraz dowód osobisty.
S T E P  AN Z am ora zgubił książeczkę ka' 
sy chorych w ydaną przez Sosnowiec. 
M A CH U RA  J a n  zgubił książeczkę woj 
skową, w ydaną przez P . K . U. Sosno- 
w iec.
K E M P A  J a n  zgubił książkę w ojskow ą 
w ydaną przez P . K . U. Sosnowiec.
K A Z IM IE R Z  B łaszkiew icz zgubił ksią  
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P . K . U. 
Zaw iercie, oraz św iadectw o z p racy  w y 
dane przez f irm ę  „K raw czyk". Łaskaw e 
go znalazcę u p ra sza  się o zw rot tak o ­
w ych do f i l j i  „E xpresu  Z agłęb ia" w Za 
w ierci u.
K R ZY ŻA N O W SK I B ron isław  zgubił 
k a r tę  dyspens j i  w ydaną przez woj.
kieleckie.______  -_________
A P F E L B A U M  Girnpel zgub ił książecz 
kę  w ojskow ą, w ydaną p rzez P . K. U. 
Sosnowiec.

Ogłoszenie.
W Rejestrze Handlowym  Sądu Okrę­

gowego w Sosnowcu dokonane następu 
jących wpisów.

ZM IANY W  D Z IA L E  „B“. 
W  d n iu  9 styczn ia  1930 roku.

B. 182-361. D okonano w re jes trze  f i r  
m y  „Z akłady P rzem y słu  M etalurgiczne 
go „B rac ia  S za jn" spółka ak cy jn a  w 
B ędzinie, w pisu: N azw a firm y  została 
zm ieniona, obecnie brzm ieć będzie: „w 
jeży k u  polskim " Z ak łady  P rzem ysłu  Mo 
talow ego B rac ia  S za jn  spółka A kcy jna" 
w  języ k u  f ra n c u s k im : „E tab lisse-
m en ts de 1‘In d u s tr ie  M etalique Selioin 
F re res , Societe A nonym e", w języ k u  au 
g ielsk im : „M etal In d u s try  - W orks,
Schein B ro th e rs , Co L. T. D„ w języ 
k u  n iem ieckim : M etal — In d u s tr ie  
W erke, G ebriider Schein, A k tien  — Ge 
sellschaft". K a p ita ł  a k c y jn y  po podwyż 
szeniu w ynosi złotych 1.750.000 — podzie 
lony n a  7000 sztuk  a k c ji n a  okaziciela 
po 250 zł. akęja . W szelką koresponden­
cję, pokw itow ania z odbioru  pieniędzy 
posyłek, dokum entów , czeki do banków  
oraz P . K . O. w  im ien iu  spółk i podpisu 
ją :  jeden  członek zarządu, lub  dw aj za 
stępcy, lub  jeden  zastępca z jednym  pro 
k uren tem , lub  dw aj prokurenci, żyro 
w eksli — dw uch członków zarządu, lub 
jeden  członek zarządu z jednym  zastęp 
cą lub  p rokuren tem , dw uch zastępców, 
dw uch p rokuren tów , lub  jedeń  zastęp-, 
ca z jed n y m  p rokuren tem , w ystaw ian ie  
w eksli w łasnych, akceptow anie w eksli 
c iągnionych , um ow y, a k ty  hipoteczne i  
n o ta r ja ln e , p ism a z żądaniem  zw rotu 
sum  z in s ty tu c ji  k redytow ych, o raz peł 
nom ocnictw a do czynności powyższych 
p o dp isu je  dw uch członków zarządu 
w raz  z jed n y m  zastępcą członka zarzą­
du, w zględnie jeden  członek zarządu  z 
jed n y m  p rokuren tem . U dzielanie pro­
k u ry , upow ażnienie jednego, lub  więcej 
członków zarządu  do sam odzielnego bez 
w spółudziału  zastępcy, lub  p ro k u ren ta  
ży ro w an ia  weksli, oraz upow ażnienie 
specja lnem  pełnom ocnictw em  dyrekto* 
r a  zarządzającego , lub  osobę postron ­
n ą  do sam odzielnego d z ia łan ia  z pra-i 
wem podpisu  we w szystk ich  w ypad­
kach, w  k tó ry ch  w ym agane je s t  współ 
d z ia łan ie  członków zarządu  — podpisu* 
je  trzech  członków zarządu. S ta tu t spół 
k i został uzupełn iony  aktem , zeznanym  
przed  not. S zre tterem  w- B ędzinie w. 
d n iu  23—12—1929 r. z a  N. Rep. 1734.

W  dn iu  15 styczn ia  1930 roku.
B. 169. D okonano w re je s trze  firm y  

„P o lska  S zk la rn ia  w Sosnowcu Spó łka 
A kcy jna", w pisu: Sąd O kręgow y w So­
snow cu W ydzia ł C yw ilny w yrokiem  z 
d n ia  21 k w ie tn ia  1927 r. Z. 447-27 ogłosił 
upadłość firm ie  „P olska S zk larn ia , spół 
k a  a k cy jn a  w Sosnowcu" z oznaczeniem  
chw ili o tw arc ia  Upadłości n a  dzień 19 
k w ie tn ia  1927 r. K u ra to rem  został mia* 
now any  adw. H. M arks, zam. w Sosnowi 
cu, zaś decyzja  z dn ia  7 m a ja  1927 r. 
tenże adw okat zosta ł m ianow any  syn* 
dyk iem  tym cz. m asy  upadłości.

W  dn iu  20 styczn ia  1939 roku.
B. 180. W ykreślono  z re je s tru  f irm y  

„B ank Zw iązku Spółek Zarobkow ych, 
O ddział w Sosnowcu", p ro k u rę  F e lik sa  
Siedlew skiego.

ZM IA N Y  W  D Z IA L E  „A".
W  dn iu  9 styczn ia  1939 roku.

A. I. 293 W ykreślono  z re je s tru  han  
dlowego firm ę: „O dlew nia S ta li Woź* 
n ia k  i  Synow ie" w  Sosnowcu.

Ż O Ł Ą D E K  -  
to stróż zdrowia
r e g u l u j ą  g o  i ł a g o d n i e  p r z e c z r s z t Z a i q

Pigułki  p f / e c z y s z ^ a j ą c e
ze sfinksem  

A p tek i W. B o r o w s k ie g o  
Warszawa, Jerozolimska &9.

U n /  r* r

FR Y M A  Ł acho ta  un iew ażn ia  zgubiony 
dowód osobisty, w ydany ę  r. m ig i*  
s t r a t  w  K ielcach.
M OJŻESZ F ry d ry ch , zam ieszkały  w tię 
dżinie p rzy  u). Podw ale 15, un iew ażnia 
zgubioną licencję  n a  handel okrężny, 
w ydaną przez S tarostw o  Będzińskie, 
dnia i i .  1930 r. L iczba dzienn ika  27563 
F . 1 . ’iczba re je s tru  215 n a  ro k  1930.

W t i  w n - t  p a n a  S te fan a  Drożdża, za 
m ieszaam * we w si M ilowice, rysow ni 
k a  p lanów  technicznych, do oddania  
350 złotych w yłudzonych rzekom o n a  
tre g ry , gdyż w przeciw nym  raz ie  sp ra  
wę sk ie ru ję  do sądu. Józefa  S tankow - 
ska, Sosnowiec, T y ln a  24.
ZG U BIŁA M  21 lu tego o godzinie w pół 
do 3-ej n a  u licy  3-go M a ja  m iędzy Sos 
now ieckiem  Tow. a  cerkw ią, p ap ie rośn i 
cę dam ską, p am iątkow ą ze złotym  m ono 
g ram em  — J . P . Ł askaw ego znalazcę 
proszę o zw ro t za w ynagrodzeniem ; 
Sosnowiec, ul. L eg jonow a 21, Pleban* 
kowa.

WiKicch tźlzi M on-.orsiŁfi. Drak. £xp;cs Zojęhia* łSo.ąaotfiec, ćesirmuJ pi 1 id.49»


